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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 

nauczycielkę młodszą Jadwigę C z e r n e c k ą ,  
w Brzeżanacb, stałą nauczycielką 6-klasowej 
szkoły etatowej żeńskiej w Brzeżanach.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 22 sierpnia

Zwołany na 12 października do 
Halli wiec niemieckiej soeyalnej demo- 
kracyi, będzie pierwszym, jaki zbierze 
się na ziemi niemieckiej po trzynasto­
letniej przerwie, spowodowanej wyda­
niem surowych przepisów przeciw zwo­
lennikom przewrotu.

Ostatni w Niemczech wiec socyal- 
nej demokracyi odbył się w maju r. 1877, 
mianowicie w Glotha; zebrał się on 
wówczas pod wrażeniem odniesionego po 
raz pierwszy przy wyborach do parla­
mentu zwycięstwa kilku kandydatów 
rzeczonego stronnictwa. To też na tym 
wiecu objawił się wśród rzeszy socya- 
listycznej nader podniosły nastrój a wy­
stępujący tu mówcy roztaczali daleko 
sięgające plany i nadzieje. W rok po­
tem ogłoszoną została ustawa socyali- 
styezna, która rozbiła dawną organiza- 
cyę stronnictwa. Odtąd kongresy so- 
cyalnej demokracyi nie mogły się już 
odbywać na ziemi niemieckiej i musiały 
być przeniesienie zagranicę.

Rozrost partyi socyalistycznej w 
Niemczech, jaki dokonał się, pomimo 
ustaw wyjątkowych, a który to rozrost 
znalazł wymowny wyraz w liczbie gło­
sów, oddanych przy ostatnich wyborach 
do parlamentu kandydatom soóyalnej 
demokracyi, jest powodem, że opinia 
publiczna w Niemczech zajmuje się 
bardzo gorąco zwołanym do Halli wie­
cem. Na nim to przyjdzie pod rozprawy 
kwestya nowej organizacyi stronnictwa, 
a niezawodnie też przy tej sposobności 
nie obejdzie się bez starcia między 
stronnikami dwóch kierunków, jakie w 
ostatnich czasach zarysowały się w obo­
zie socyalistycznym, wywołując różnego 
rodzaju waśnie i rekryminacye. Już 
pytanie, w jaki sposób ma być nadal 
prowadzoną walka przeciw obecnemu 
porządkowi społecznemu, dało powód 
do ostrych sporów. „Młodzi“ zarzucają 
dotychczasowym przewódcom stronnic­
twa Liebknechtowi i Beblowi, iż umieli 
działać tylko negatywnie, nie stworzyli 
jednak ani nawet nie wymyślili nic po­
zytywnego. Rzucając gromy na frakeyę 
socyaiistyczną w parlamencie, oskarżają 
ją  „młodzi11 o teroryzm i zagarnięcie 
wszystkiego pod swą władzę. Na czele 
tego kierunku bezwzględnie skrajnego, 
i domagającego się zarzucenia polityki 
„chw iejnejstoi ruchliwa garstka za­
paleńców, pod patronatem Vollmara, 
Schippela, i kilku innych. Wprawdzie 
„starzy11, pod których egidą zbiera się 
wiec w Halli, tak pokierowali, iż.poje- 
dyńcze referaty dostały się wyłącznie 
w ręce wypróbowanych ich przyjaciół, 
to jednak nie wystarczy do powstrzy­
mania „młodych11 od’ wystąpienia ze

swemi zapatrywaniami, tern bardziej, 
iż na porządku dziennym znajduje się 
szereg kwestyj, w których ujawniają 
się zasadnicze różnice między oboma 
obozami.

Gdy w ten sposób w łonie karnej 
dotychczas soeyalnej demokracyi zanosi 
się na zaciętą walkę, rząd obmyśla za­
rządzenia, aby stronnictwo to, po otrzy­
maniu napowrót w całej pełni praw 
obywatelskich, co jaJ£ wiadomo nastąpi 
dnia 1 października b. r., nie nadużywało 
odzyskanej wolności na szkodę państwa 
i społeczeństwa. W tym celu minister 
spraw wewnętrznych, p. Herrfurth wy­
dał do podwładnych władz okólnik, w 
którym poleca występować z całą 
energią przeciw wszelkim wybrykom, 
i czynić jak najobszerniejszy użytek ze 
środków, jakich dostarcza obowiązują­
ca ustawa prasowa i o stowarzysze­
niach. Okólnik ten wywołał okrzyk 
zgrozy w łamach prasy socyalistycz­
nej, która krzyknęła, iż „ustawa 
przymusowa upada, pozostaje jdnak 
polityka przymusowa11; w kołach atoli 
pragnących przestrzegania zasady po­
rządku i bezpieczeństwa publicznego, 
przyjęto zarządzenie ministra z uczu­
ciem pełnego zadowolenia; nie wygasło 
bowiem w nich jeszcze wspomnienie 
owej terorystycznej i pełnej grozy dzia­
łalności, jaką rozwijała socyalna demc- 
kracya. nim spętano ją ustawą wyjąt­
kową.

KORESPOREESCYE

Wiedeń, 20 sierpnia.

(w) Niebywałe, tropikalne gorąco ścina 
wszystko dokoła, wszystko, prócz młodo-cze- 
skiej agitacji, która bez względu na to, czy 
termometr 30 stopni pod , czy po nad zero 
wskazuju, zawsze się równie namiętnie i ró­
wnie niedorzecznie objawia. Teraz przygo­
towuje ona współudział czeski w jubileuszu 
biskupa Strossmayera. Krok ten zdradza 
znowu znane tendeneye i zdradza owo za­
miłowanie w pływaniu pod prąd polityczny. 
Oby tylko cała sprawa czeska przy tym 
sporcie nie utonęła! Na nas Polaków cała 
ta kwestya, a raczej to obecne stadyum 
czeskiej hecy oczywiście jak najsmutniejsze 
może tylko robić wrażenie, bo kompromitu­
je nie niemieckie żywioły w państwie. Skwa­
pliwie też Neue freie Presse notuje każdy 
objaw tego obłędu, a mierząc pozornie tyl­
ko w Czechów, strzela, choć jak zawsze 
najniesłuszniej, i do Polaków. Mianowicie, 
wstrętne są ciągłe jej napaści z powodu 
uroczystości Mickiewiczowskiej w Krakowie. 
Znowu o tę samą, tylekroć już nadużywa­
ną kwestyę zawadza, przeciwstawiając kra­
kowską uroczystość zjazdowi niemieckich 
śpiewaków w Wiedniu. Jakie to porównanie 
być może, tego my nie rozumiemy. U nas 
chodziło o oddanie pośmiertnego hołdu naj­
większemu narodowemu wieszczowi, hołdu, 
który miał chyba to jedno wysoce politycz­
ne znam ię, że polityka w całej uroczystości 
żadnej nie grała roli, że wszystko miało 
c&a?akter nad politykę wyższy, czysto ideal­
ny, o czem tu w Wiedniu życzliwe nam 
sfery dobrze wiedzą. Zjazd śpiewaków nie­
mieckich był natomiast manifestacyą poli­
tyczną o ty le , iż zmierzał do stwierdzenia 
duchowego braterstwa Niemców austryackich 
i północnych. Pewne żywioły skrajne chcia­
ły wprawdzie tej uroczystości nadać cechę 
wstrętną. Ujawniło się to w mowie jednego
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III.
(Ciąg dalszy.)

— Jerzy, który odziedziczył jednak naj­
większy skarb, bo złote serce i charakter 
swej matki.... — Tu pan Leon znów ciężko 
westchnął i ciągnął: — zostaje pod wyłą­
cznym wpływem swej ciotki i siostry. Obie 
te panie widzą w nim ósmy cud świata i 
dokładają wszelkich starań, by Jerzy....

. Jerzy.... — podchwyciłem zacie­
kawiony , sądząc, że pan Leon zapomniał 
ostatniej myśli. f

— By Jerzy -  powtórzył z sarkasty­
cznym uśmiechem starzec — odpowiedział 
ich ambieyom i widokom. — Tak pojmują 
miłość rodzicielską. Chciałyby go widzieć mil 
lionerem, ordynatem!— marzą o fundowaniu 
majoratu, o ożenieniu go z wielką partyą itd. 
Tak one pojmują życie i szczęście. Moja‘ sio­
stra , pani Tadeuszowa, była zawsze tylko 
światową i próżną, a moja synowicą, pani 
Marya, hrabina i z księżniczki urodzona, na 
tym też punkcie ma przewróconą głowę.

Tu pan Leon spojrzał mi w oczy i za­
pytał : .

— Pozostaję ja?  powiesz?
— No, sądzę....
— Otóż ja mało znaczę — podchwy­

cił pan Leon — zabiegać o mój majątek nie 
potrzebują, bo wiedzą, że gdzieindziej nie

pójdzie, a zresztą, od lat za dziwaka mnie 
uważają. Od lat blisko trzydziestu....

Zasępił się, pokiwał głową i znów za­
czął :

— Jerzego nauczyły, uważać mnie też 
za dziwaka. Gdybym mu najmędrsze rady 
daw ał, a mędrsze od Arystydesa rzeczy 
prawił, to będzie je uważał, od dzieciństwa 
tak uprzedzony, za gadanie dziwaka. A mnie 
jednemu, tylko jednemu!...

Tu głos starca zabrzmiał silną nutą i 
jakby drżącą wewnętrznemi łzam i:

— Mnie jednemu tylko — powtórzył — 
chodzi o to, by Jerzy był szczęśliwym , tyl­
ko szczęśliwym 1

Rozczulony słuchałem, ale pan Leon 
długo kazał mi na dalszy ciąg opowiadania 
czekać, tak długo, aż mu go uderzenie ze­
gara na kominie przypomniało.

— Jerzy, to natura — mówił dalej — 
bardzo podatna, jak wosk, czysty i młody. 
Sądzę, że jedynie uchronićby go mogło od 
skutków edukacyi tych dwóch kobiet, jedy- 
dynieby ich wpływ sparaliżować mogło i za­
rodki zgubne wytępić, obcowanie stałe 
z człowiekiem, tak jak twoja, wykształconej 
duszy, a któryby nie był jego mentorem, tyl­
ko przyjacielem, wesołym kolegą w hulance, 
rozumnym i subtelnym towarzyszem w co­
dziennej egzystencyi. Otóż pragnę, gorąco so­
bie życzę, byś jechał do Warszawy, zyskał 
sobie łaski tych pań , co łatwo, i zaprzyja­
źnił się z Jerzym, co jeszcze łatwiej, bo to 
sympatyczna i piękna, jak matki dusza....

Tu westchnął i urw ał, by zaraz za­
cząć.

— Nie pojedziesz wydelegowany prze- 
zemnie, tylko pojedziesz jako Kostorajski, 
mający zamiar, jak i Jerzy zabawić się w 
Warszawie. Zamieszkasz w pałacu hrabiny 
Maryi.-

— Jakże to? — podchwyciłem zdzi­
wiony.

— Ja cię zarekomenduję — odparł pan 
Leon — jako bliższego, niż nim jesteś, kre­
wnego, co ci otworzy zaufanie i serca w tym 
domu, a dochody twoje będą takie, jakie 
wydatki. Tę drobnostkę przyjmiesz od stare­
go krewnego i może ona być kroplą w po­
równaniu do morza usług, jakie mi oddać mo­
żesz, kształcąc duszę Jerzego, która musi być 
strasznie próżną, albo,... opróżnioną. Ośm ty­
sięcy rubli wystarczy ci na przyzwoite utrzy­
manie roczne, i te ci zaraz wypłacę.

Milczałem, zażenowany, a pan Leon 
kilkakrotnie rzucił na mnie wzrokiem powa­
żnym i zapytał niemal z trw ogą:

— Wszakże przyjmiesz?
— Przyjmę! — odparłem bez namy­

słu — ale w zam ian, czy pan nie żądasz 
odemnie czego....?

— Niczego — czemprędzej zawołał pan 
Leon — niczego! tylko byś tak starał się 
kształcić Jerzego, jakbyś go kształcił, gdyby 
miał zostać bohaterem jednego z twych ro­
mansów.... niczego więcej — dodał ciszej — 
chyba tego, byś mi doniósł, gdyby się twój 
bohater znalazł nad przepaścią, w którąby 
mógł runąć....

Nastąpiło długie milczenie, które i tym 
razem przerwał pan Leon zapytaniem:

— Przyjmujesz ?
— Przyjmuję!
Odetchnął głęboko i poprawił się na 

fotelu, jak gdyby dopiero teraz, gdy już wszy­
stko powiedział, miał zamiar do właściwego 
przystąpić przedmiotu. Po chwili zaczął:

— Powieścią swoją , dziwną obudziłeś 
we mnie dla siebie sympatyę, osobą twoją 
zaś z a u f a n ie .  Ażebyś mógł być mi użyte­
cznym, trzeba, byś znał pobudki, które mnie 
skłaniają do tak wysokiego interesowania się 
Jerzym. Chcąc ci je w krótkości określić, mu­
szę ci opowiedzieć rzeczy, które nigdy przez 
usta moje nie przeszły, i fakt ten będzie z pe­
wnością największym twoim literackim try­
umfem. J

Jeszcze się poprawił na fotelu i cią­
gnął , a ja go słuchałem z zapartym odde­
chem.

— Liczyłem wtedy lat trzydzieści i 
kilka, i przechodziłem najniebezpieczniejszy 
peryod w życiu każdego mężczyzny, peryod, 
w którym każdy człowiek składa się z dwóch 
ludzi: z jednego takiego, jakim się urodził 
i wykształcił, a drugiego tego, którego czę­
ściej na chwilę, a rzadziej na długo, świat 
próżny i głupi w nim budzi i wskrzesza. 
Otóż z natury byłem człowiekiem serca i 
filozofem, a świat chwilowo uśpił we mnie 
swym narkotykiem tego człowieka, a obu­
dził w miejscu jego jakiegoś potwora pró­
żnego i łakomego. Wtedy to poznałem w Ki­
jowie pannę Irenę Blas, córkę magnata pol­
skiego i guwernantki Angielki, osobę dzi­
wnego uroku i najniepospolitszych zalet ser­
ca. Protegowaną ona była przez rodzinę ojca 
i zajmowała w świecie, dzięki czarowi swemu 
zapewne, indywidualne stanowisko. Zakocha­
łem się w niej i rozko...chałem ją  w sobie...

Umilkł i utopił wzrok w ogniu ko­
mina, wzrok zmęczony, ale blaskiem chwi­
lowym młody, jakby załzawiony i sentymen- 
talny.

Nagle ocknął się i zawołał:
— Miałem się z nią żenić, ale.... ha! 

ha! ha! — zaśmiał się konwulsyjnie — ha! 
ha! ha! ale jakże Kostorajski bogaty, młody, 
brat Kostorajski ego ożenionego z^księżniczką, 
przystojny i światowiec, mógł się żenić 
z panną, nie mającą prawego ojca? córką 
guwernantki? Wszakże to było niemożliwem? 
Ja mogłem zrobić partyę i zrobiłem ją, naj­
haniebniej , najpodlej porzuciwszy kochającą 
mnie szalenie istotę. Ale Bóg natychmiast 
wymierza karę za takie podłości. Brat mój, 
który właśnie wtedy owdowiał, ożenił się 
z panną Ireną, skandalicznie przezemnie po­
rzuconą. Osiedliśmy razem tu ta j, ja z moją 
żoną- tu, a on ze swoją o pięć wiorst ztąd, 
i zaczęło się pożycie dwóch małżeństw i 
dwóch braci. Hehehe! wiekowe pożycie! Ja



ze skrajnych deputowanych Eady państwa 
przy przyjęciu śpiewaków niemieckich. Ale 
głosy te pozostały bez echa, a entuzyazm, 
nie dający się opisać, z jakim przyjmowano 
zawsze w ciągu dni ostatnich hymn ludowy 
austryacki, nadawał główne a wybitne całej 
uroczystości znamię.

Z wielką stanowczością zaprzecza dzi­
siejszy Fremdenblatt podanej przez jeden 
z rannych dzienników wiadomości, o rzeko- 
mem wypewiedzeniu ze strony Serbii traktatu 
handlowego z Austryą. Fremdenblatt zazna­
cza przeciwnie, że ostatnie w tej mierze za­
mienione noty, odznaczały się wielką uprzej­
mością, i że pod tym względem niebezpie­
czeństwa żadnego nie ma.

Ale pod tym niestety tylko względem 
Jak bowiem prywatne, nadchodzące z Serbii 
głoszą wieści, położenie tam staje się coraz 
krytyczniejsze. Król Milan dziecięcemu na­
rodowi szczodrze udzielił wolności i dziecko 
pozostawiwszy u steru, ustąpił. Dziś się ten 
niebaczny krok mści srogo. Wprawdzie stron­
nictwo liberalne i stronnictwo postępowe 
na którego czele znów wracający z wygna­
nia Garaszanin staje, zaczyna się na nowo 
ruszać. Ale czy nie za późno? Żywioły ra­
dykalne rozpanowały się i rozwielmożniły na 
dobre. Wprawdzie Garaszanin w manifeście 
swoim oświadczył, że trzeba się dać zużyć 
radykalnemu stronnictwu; że trzeba, aby się 
kraj sam przekonał, w jaką przepaść go ra­
dykalni spychają, Ale bądź co bądź z tego 
spychania korzysta już dziś strona trzecia, 
czyhająca na dnie przepaści z otwartemi, 
jak pochłaniający polip do śmiertelnego uści 
sku ramionami.

W Bułgaryi tymczasem, jak nadcho­
dzące stamtąd głoszą wieści, panuje spokój 
zupełny. Szczęśliwe załatwienie sprawy bi­
skupów macedońskich zapewniło przy wybo­
rach do przyszłego sobrania zwycięstwo 
stronnictwu Stambułowa. W ogóle, o ile się 
wpływ rossyjski w Serbii wzmógł, w Buł­
garyi coraz się on mniej czuć daje. Poroo 
dem tego zdaje się być osobiste usposobie­
nie cara Aleksandra, który — jak się z bar­
dzo pewnego dowiadujemy źródła — powra­
cającego swego czasu z Bułgaryi znanego 
agitatora, księcia Dołgoruki, nawet nie przy­
jął. Symptomat to znaczący i ciekawy.

ska, przeznaczone do tych manewrów, stoją 
załogą w okręgach wojennych warszawskim 
i kijowskim, będą więc musiały odbyć dale 
ką podróż.
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Petersburg, 17 sierpnia.
(Armia rossyjska. — Manewry).

(w) Jutro rozpoczyna się w Rossyi 
kres manewrów wojskowych, a zarówno ma 
newry na przestrzeni między Narwią i Kra 
snem Siołem jak te, które odbędą się w 
pierwszyeh dniach września w okolicy Rów­
na na Wołyniu, przechodzą rozmiarami i li­
czbą powołanych wojsk i wydanemi dla 
nich dyspozycyami wszystkie tego rodzaju 
ćwiczenia, jakie dotychczas odbywały się w 
carstwie.

Ponieważ przez czas dłuższy uwaga o- 
gólna będzie niezawodnie zwróconą na te 
pseudo-wojenne rozprawy, więc może nie 
będzie bez interesu kilka słów objaśnienia

jeden zatrułem, to jest nie ja ,  tylko moja 
jedna podłość, zbrodnia!... zatruła resztę życia 
bratu, jej całe życie, żonę do grobu wtrąciła, 
a mnie... widzisz? co ze mnie zrobiła?....

Zapłakał, jak dziecko, po tych ostatnich 
słowach, wypowiedzianych ze straszną dra- 
matycznością, z głębin duszy płynącą, i szlo­
chał dalej w przerwach, nie mogąc łkań 
powstrzymać.

Straszne były te konwulsyjne łkania 
starca, wśród grobowej ciszy. Wreszcie dało 
się słyszeć ostatnie, silniejsze i urwane, i pan 
Leon uchwycił wątek opowieści, którą co prę­
dzej zdawał się chcieć skończyć.

— Dramat ten tajemniczy rozgrywał 
się lat dziesięć. Pochłonął najprzód brata, 
potem moją nieszczęśliwą i niewinną żonę, 
potem ją.... ja tylko słusznie zostałem. Ale 
ona umierając, temu lat dwadzieścia, na łożu 
śmierci te słowa mi rzekła, wskazując na 
jedyne dziecko: „za moje życie, niech on 
będzie szczęśliwym".

Urwał, zwrócił się do mnie i zapytał.
— Czy rozumiesz teraz, dla czego 

pragnę tylko szczęścia Jerzego? Czy rozumiesz 
teraz, dla czego sądzę, że mi w tym świętym 
obowiązku dopomódz możesz ty, który miłość 
na pierwszem stawiasz miejscu wśród tysiąca 
rozkoszy i ambicyj ludzkich? Czy rozumiesz 
teraz, dla czego w autorze twej powieści zdało 
mi się, że znalazłem człowieka jedynego 
jeszcze, którego potrzebować mogę w mem 
zdruzgotanem życiu ?

Nastąpiło niczem już nieprzerwane mil­
czenie. Ja siedziałem oszołomieniem przy­
kuty do fotelu; pan Leon chodził po sali 
i ochłaniał ẑ  wzruszenia, a trudnoby było 
w nim poznać zwykłego i spokojnego apa- 
tyka.

(C iąg  dalszy nastąp i).

o dzisiejszej armii rossyjskiej w Europie. Ros- j  ściągnięto nigdy jeszcze na manewry ani w 
sya europejska podzieloną jest na dziewięćokrę- Rossyi, ani w żadnem innem państwie. Woj- 
gów wojennych, mianowicie: finlandzki, pe­
tersburski, moskiewski, wileński, warszawski, 
kijowski, odesski, doński i kaukazki. Naczel­
ni komendanci tych okręgów wykonywują 
całą władzę terytoryalną mniej więcej w tych 
rozmiarach jak komenderujący generałowie 
armii austryackiej i niemieckiej. W zakresie 
tych dziewięciu okręgów podzieloną jest si­
ła wojenna na 20 korpusów, czyli 48 dywi 
zyj piechoty i 21 dywizyj kawaleryi regu­
larnej. Do tego doliczyć jeszcze należy woj­
ska kozaków dońskich, kubańskich, tereckich

Wastrachańskich, orenburskich i uralskich 
skład każdego korpusu wchodzą wszelkiego 
rodzaju bronie, i do każdego przydzielona 
jest brygada artyleryi polnej, licząca 40 
dział.

Piechota liczy ogółem 192 pułków, po 
bataliony, i 60 batalionów strzelców, razem 
tedy 828 batalionów. W razie mobil izacyi 
siły te zostają wzmocnione jeszcze przeszło 
500 batalionami, które tworzą się z batalio­
nowych kadr rezerwowych i mają służyć 
częścią dla bezpośredniego sukursowania 
armii polowej, częścią jako załogi forteczne 
Piechota — z wyjątkiem korpusów gwardyi 
— nie prezentuje się bynajmniej okazale, 
przyczyną tego są po większej części nie 
zgrabne i z lichego materyału mundury, 
pewna na pozór ospałość żołnierza. W osta 
tnich czasacn zwrócono znacznie więcej, niż 
dotychczas uwagi na podniesienie intelektu 
alnego poziomu żołnierzy i wpojenie w nich 
ducha karności; lepiej też są żywieni 
traktowani przez przełożonych. Na rozwój 
wykształcenia wojskowego oddziaływa uje 
mnie zbyt częste odrywanie żołnierzy ot 
służby zawodowej i używanie ich do robó; 
obozowych, fortecznych i t. d., do służby 
policyjnej, wreszcie liczne urlopowania w po­
rze letniej, w celu dania im sposobności za­
robku przy żniwach.

Kawalerya składa się z wyjątkiem puł­
ków gwardyi, wyłącznie z dragonów i ko­
zaków. Dy wizy ę formują trzy pułki drago­
nów i jeden kozacki. W czasie pokoju liczba 
szwadronów (bez rezerwy) wynosi ogółem 
544. Na wypadek wojny wystawiają wyżej 
wzmiankowane wojska kozackie przeszło 500 
dalszych szwadronów. Artylerya składa się 
z 48 brygad polowych; liczba ich tedy od 
powiada cyfrze dywizyj piechoty. Każda bry­
gada liczy sześć bateryj po 8 dział, co czyni 
razem 2304 dział. Prócz tego na wypadek 
wojny formują 5 brygad artyleryi rezerwo 
wej, 80 bateryj z 640 działami. Materyał 
artyleryjski jest w ogóle dobrym i odpowia­
dającym swemu celowi. W latach ostatnich 
zwrócono szczególniejszą uwagę na wojska 
techniczne i wytwarzanie wzorowo zorgani­
zowanej brygady kolejowej, telegraficznej, 
oddziału balonowego, kompanii dla podkła­
dania min i t. d. Wszystkie rodzaje broni 
ćwiczone są w budowie szańców, rzucaniu 
mostów i przeprawach przez rzeki

Administracya wojskowa, odkąd na jej 
czele stoi obecny minister wojny, Wannow 
ski, uczyniła widoczne postępy na polu zao­
patrywania wojsk w żywność i przybory woj 
ikowe; to też skargi i utyskiwania w tym 
rierunku nie pojawiają się dzisiaj tak czę­
sto, jak dawniej. Zarząd ten zwrócił dalej 
szczególniejszą uwagę na udoskonalenie i 
możliwe rozszerzenie sieci kolejowej, mia­
nowicie w guberniach zachodnich. Za jego 

inieyatywą zbudowano w ostatnich cza­
sach kolej bałtycką i poprzecinano liniami 
żelaznemi gubernie: podlaską, podolską 
cijowską.

Do podniesienia rossyjskiej siły zbroj­
nej przyczynia się dalej potężny system ob­
warowań, jaki powstał w ostatnim dziesiątku 
lat, głównie wzdłuż granicy zachodniej pań­
stwa. Modlin , Warszawa , Dęblin , Brześć 
Litewski, do niedawna wątpliwej wartości 
fortece, zostały rozszerzone i zamienione 
w wielkie obwarowane obozy. Obok tego 
zbudowano jeszcze szereg warowni i fortów 
na wzór tych, jakie istnieją na granicy fran­
cuskiej. Jedynie tylko w kwestyi uzbrojenia 
piechoty nie uczyniono znaczniejszego po­
stępu. Piechota posiada dotychczas broń 
systemu Berdana, która swoją drogą jest 
wcale dobrą. Od lat kilku odbywają się 
próby z karabinami nowego systemu, nie 
powzięto wszakże jeszcze żadnej decyzyi. 
Generałowie utrzymują, że żołnierz rossyj­
ski nie nadaje się do karabinu magazyno­
wego, a oprócz tego sporządzenie broni ob­
cego systemu sprawiłoby ogromne trudności 
rossyjskim fabrykom broni.

Znacznie większe niż manewrom mię­
dzy Narwią a Krasnem Siołem przypisują 
znaczenie zapowiedzianym manewrom na Wo­
łyniu, na które uda się car, lecz bez towa­
rzystwa oficerów zagranicznych , i które bę­
dą się odbywać z zastosowaniem w najszer­
szych rozmiarach aparatu wojennego. Ogó­
łem weźmie w nich udział pięć korpusów z 
siedmioma dywizyami kawaleryi, dalej bry­
gada strzelców, batalion saperów park ko­
lejowy i telegraficzny, baterya moździerzy 
polowych itd., razem około 120.000 żołnie­
rzy i 30.000 koni. Takich sił ogromnych nie

(Z  Czech).
Wszystkie niemal wiedeńskie dzienniki 

podają wiadomość o zabiegach Staroczechów 
zmierzających do wynalezienia sposobu po 
jednania się z Młodoczechami. Pośrednictwa 
podjęło się kilku posłów staroczeskich, którzy 
w sprawie ugody podzielają młodoczeskie 
zapatrywania a w szczególności dr. Skarda, 
który w ostatniej sesyi sejmowej szedł 
otwarcie z Młodoczechami. Rokowania mają 
na razie spowodować Młodoczechów do wy 
mienienia warunków, od których czynią zâ  
wisłem zaniechanie opozycyi przeciw Staro- 
czechom. Według zgodnych doniesień z Pra 
gi, ma już w najbliższej przyszłości odbyć 
się w Pradze konferencya mężów zaufania 
obu stronnictw czeskich, celem porozumienia 
się, czy nie możnaby rozwinąć wspólną 
akcyi w sprawie ugody i w sprawie języka 
urzędowego w wewnętrznej służbie. Rezulta 
tern tych usiłowań pojednawczych ma być 
kompromis w sprawie wyborów do praskiej 
Izby handlowej, o którym wczoraj donosiliśmy, 
a według którego każde ze stronnictw ma 
otrzymać połowę mandatów.

Z Poznania.
(Z bieżącej chwili.)

Władze zarządziły ankietę w sprawie
robotników miejskich, przybywających w Po 
znańskie z Królestwa Polskiego, wbrew 
dekretowi banicyjnemu, wydanemu w roku 
188-5. Skłoniły je do tego coraz liczniejsze 
wnioski władz miejscowych, tudzież prośby 
stowarzyszeń rolniczych niemieckich, które 

powodu braku robotników żądały zniesie­
nia owego dekretu. Ankieta ma zbadać: 
1) czy robotnicy zgłaszają się sami o robo­
tę w dzielnicach pruskich, czy też sprowa­
dzają ich agenci; 2) czy po skończonej ro­
bocie przy żniwach lub burakach, wracają 
za granicę, lub czy starają się -‘pozostać na 
miejscu; 3) czy istniejące przepisy wystar­
czają do uniemożliwienia w danym razie 
napływu tłumnego obcych.

Według doniesienia dzienników miej­
scowych, znowu 50 polskich robotników 
wydalono z okolic Sławencic na Górnym 
Szląsku, i to z okolicy, gdzie brak robotnika 
w czasie żniw daje się nadzwyczaj uczuwać.

Na konferencyę biskupów w Fuldzie 
udał się z Gniezna wikaryusz kapitulny, 
isiądz kanonik Kraus, a z Poznania biskup- 
sufragan, ks. dr. Likowski.

Cesarz Wilhelm w  Rossyi.
Jako najważniejszy wypadek polityczny 

prasa europejska omawia ciągle jeszcze po­
byt cesarza Wilhelma w Rossyi. Z głosów 
dzienników niemieckich zasługują na szcze­
gólniejszą uwagę te,  ̂które są w możności 
zasięgnięcia mniej więcej wiarogodnych in- 
formacyj co do istotnych zamiarów cesarza. 
Jeden z takich dzienników , Koln. Zeitung , 
ak pisze: „Uchylenie niedowierzania, które 

dotychczas porozumiewaniu się różnych państw 
między sobą stało na przeszkodzie, i powrót 
do spokojnego oceniania ludzi i rzeczy, a 
nadto świeżo powstały popęd wymierzania 
nawet przeciwnikom pewnej sprawiedliwości, 
stanowi część programu wszystkich podróży 
cesarskich. Mimo swej lormy idealnej, za­
miary te stanąć powinny, ze względu na ich 
skuteczność w utrzymaniu pokoju, obok in­
nych, traktatami ustalonych dyplomatycznych 
dążności". Hamb. Corresp. zaś mniema: 
„Byłoby daleko lepiej, żeby Rossya, zamiast 
żalić się ciągle na politykę austryacką, spró­
bowała zawiązać bezpośrednie stosunki z Buł- 
garyą. Stambułów jest człowiekiem, który 
nie będzie łudził Rossyi, ale oświadczy jej 
wyraźnie, jak daleko Bułgarya, bez narażę 
nia swej niepodległości , okazać się może 
gotową do spełnienia życzeń Rossyi. Tyle 
bowiem powinno być jasnem dla Rossyi, że 
obecnych rządów księcia Ferdynanda z cza­
sem zupełnie ignorować nie będzie mogła.

każdym dniem okazuje się bowiem coraz 
widoczniej, że wytrwałość i zręczność, z ja­
ką doradcy księcia Ferdynanda umieją uni- 
cać wszelkich zatargów, zyskują coraz po­
wszechniejsze uznanie. Za dowód tego 
poczytać można świeży fakt udzielenia Stam- 
bułowowi wielkiej wstęgi domowego orderu 

rnestyńskiego przez księcia sasko kobursko- 
gotajskiego, przezco książę ten chciał nie­
zawodnie wyrazić uznanie za umiejętność,

z jaką Stambułów, mimo wszelkich zacho­
dzących przeciwności, umiał księciu z domu 
koburskiego zapewnić tron bułgarski".

W końcu pisze berlińska Post: Istnieje 
jedna tylko możebność skutecznego poparcia 
sprawy pokoju, a mianowicie, jeśli Rossya 
cofnie od granic wojska swoje. To samo u- 
czynią wówczas Austrya i Niemcy. Prasa 
rossyjska odrzuca z oburzeniem każdą usłu­
gę niemiecką w kwestyi Bułgaryi, twier­
dząc, że w takim razie Rossya w zamian 
musiałaby neutralną pozostać podczas nie- 
miecko-francuskiego zatargu. Otóż zapewnia­
my, że Niemcy bynajmniej nie życzą sobie 
ani usług, ani takich rewanżów i wcale nie 
chcą ograniczyć swobodnej akcyi Rossyi. Że 
jednak to mocarstwo utrzymuje olbrzymie 
masy wojsk u granic naszych, aby w razie 
jakiego zatargu módz przejść niezwłocznie 
do kroków wojennych, — na to absolutnie 
zgodzić się nie możemy. Rossya w takim 
tylko razie udowodni zamiłowanie swoje dla 
pokoju, jeśli zgodzi się na obustronne roz­
brojenie.

Z Petersburga.
(Wymarsz wojsk na manewry pod Równem. • -  
Reorganizacya gmin w Królestwie Polskiem. — 

Rada geodezyjno-topograficzna).
Te oddziały szóstego korpusu armii, 

które przeznaczone są do wzięcia udziału 
w wielkich manewrach pod Równem, wy- 
maszerowały już na swe posterunki. W ma­
newrach uczestniczyć będzie ogółem 148.000 
wojska.

Dziennik Nowoje Wremia donosi, że 
za jedno z pierwszorzędnych i niecierpią- 
cych zwłoki zadań rządu w Królestwie Pol­
skiem, uważana jest obecnie reorganizacya 
gminy, a zarazem sądów gminnych. Uznano 
mianowicie za konieczne przywrócić dawną 
ilość gmin, jaka była ustanowiona przez ko­
mitet urządzający, i która następnie zmniej­
szyła się przez łączenie kilku gmin w je ­
dną ; następnie funkcye zarządów gminnych 
mają być poddane czujnej kontroli odpowie­
dnich władz rządowych: Co się tyczy refor­
my sądów, istnieje nawet projekt zupełnego 
ich zniesienia, lecz, jak się zdaje, sprawa 
również ograniczy się tylko na poddaniu ich 
)od dozór i energiczne kierownictwo władz 

rządowych.
Przy głównym sztabie ma być utwo­

rzona rada geodezyjno-topograficzna, która 
zajmie się szczegółowem zbadaniem Rossyi 

jej kresów.' Rada składać się będzie z o- 
jicerów wojenno-topograficznego oddziału, 
)rzedstawicieli różnych Towarzystw geogra­

ficznych, akademii nauk, ministeryum komu- 
nikacyj, marynarki i różnych innych insty- 
tncyj.

Z Watykanu.
(Sprawa świeckich pełnomocników Stolicy św.— 
Uroczystość obchodu 300 rocznicy śmierci św. 

Alojzego).
Z Watykanu piszą pod d. 14 b. m.: 
„W ostatnich czasach rozpowszechnio­

no pogłoskę, jakoby Ojciec święty uznał za 
pożyteczne na przyszłość do boku nuncyu- 
szów dodawać Świeckich pełnomocników 
Stolicy Apostolskiej. Pogłoska ta, jak o tern 
dowiadujemy się z najlepszego źródła, pole­
gała na błędnych informacyach. Zamiar przy­
pisywany Kuryi nie istniał nigdy — zwłasz­
cza że trudno byłoby nawet uzasadnić po­
trzebę tego kroku.

Nuncyusze mają na równi z ambasado­
rami wszelką możność utrzymywania bliższych 
stosunków, z odpowiedniemi sferami świeckie- 
mi danego państwa. Wiadomo przecież, że 
są częstymi gośćmi u ministrów, że bywają 
na przyjęciach dworskich, na obiadach dy­
plomatycznych, a nawet na balach, o ile te 
irządzane są przez panujących lub książąt 
rrwi. Podobna przeto reforma byłaby zbyte­
czną a dziszejsza organizacya dyplomacyi 
papiezkiej, jako czyniąca najzupełniej zadość 
potrzebie, zmian żadnych nie wymaga.

Zresztą inne względy stanęłyby temu 
na przeszkodzie. Budżet papieski przeznacza 
w ogóle na reprezentacyę sumę, stosunkowo 
dość skromną, konieczność więc znacznego 
powiększenia kosztów dla problematycznych 
torzyści nie byłaby wcale usprawiedliwioną.

Nasuwa się też pytanie, czem wła­
ściwie zajmowałby się taki pełnomocnik 
świecki? Wiadomo, że Kościół nie mięsza się 
do spraw polityki. Zabiegi dyplomatyczne 
Stolicy Apostolskiej mają cel jasno wytknię­
ty i zawsze ten sam, to jest obronę interesów 
ratolików. Po za tem trzyma się ona zdała 
od wszelkich kombinaeyj międzynarodowych, 
poczytując za jedyną swą misyę: pieczę nad 
katolicyzmem i utrzymywanie pokoju w świę­
cie chrześciańskim."

Ojciec św. rozeszle wkrótce list apostol­
ski lub też dekret do wszystkich biskupów 

zaproszeniem na uroczysty obchód 300 ro­
cznicy śmierci św. Alojzego. W dokumencie



tym sławić będzie Ojciec św. szczególnie św. 
Alojzego jako wzór młodzieży, i roztrząśnie 
dzieło chrześciańskiego wychowania mło­
dzieży.

Sprawa socyalna na zebraniach 
katolickich.

Trzy zgromadzenia katolickie niemal 
równocześnie zajmują się, lub zajmować bę­
dą sprawą socyalna. Właśnie rozpoczęła się 
konferencya biskupów pruskich w Fuldzie; 
biorą w niej udział także biskupi moguncki 
i fryburski. W Koblencyi odbywać się bę­
dzie od 24 do 28 b. m. ogólny wiec kato­
lików niemieckich, a 7 września rozpoczną 
się w Leodyum obrady międzynarodowego 
katolickiego kongresu dla spraw socyalnych. 
Biskup tamtejszy, Doutreloux porozsyłał za­
proszenia na kongres, a od kardynała Man- 
ninga otrzymał zapewnienie, iż przybędzie 
także, jeżeli mu tylko sędziwy wiek 
na podróż zezwoli. Kardynał Manning liczy 
82 lat, ale mimo tego żywo się zajmuje 
sprawami nietylko kościelnemi ale i społecz- 
nemi, to też w liście do ks. biskupa Dou- 
treloux wyraża się podobno: „Sprawa robo­
tników rozwinęła się jasno, zapomnianą być 
nie może nigdy, a jej załatwienie stało się 
nieuniknione. Opatrzność Boska powołała Ko­
ściół katolicki do tego, aby roztropną swo­
ją  działalnością wywarł wpływ stanowczy, 
wszechstronny, na uporządkowanie tej 
sprawy,"

Kongres w Leodyum nabędzie donio­
słego znaczenia przez to, że wielu bardzo 
książąt Kościoła zapowiedziało w nim swój 
udział. Z pomiędzy nich dotąd już przyby­
cie swe bądź stanowczo zapowiedzieli, bądź 
uczynili nadzieję pojawienia się: kardynał 
Goossens, arcybiskup z Malines, arcybiskup 
z Reims, biskup fryburski, biskup Kopp z 
Wrocławia, biskup trewirski, biskup koloń- 
ski, biskupi z Gandawy, Namour, Tournay i 
Leodyum. Prócz tego wielu biskupów fran­
cuskich, jak z Angers, Grenoble i t. d.

Przewódcy stronnictw katolickich, ze 
wszystkich krajów europejskich, mają się 
również zgromadzić w komplecie. Z Niemiec 
przybędzie Windhorst z najwybitniejszymi 
przewódcami centrum, z Francyi deputowani 
hr. de Mun i hr. de Martimprey, z Austryi 
członkowie Izby panów hr. Blome i hr. 
Kuefstein, z Holandyi deputowany Abbó 
Schaepman, z Anglii przybędą wybitni Ir­
landczycy.

Kongres będzie podzielony na trzy 
sekcye. Pierwsza ma się zająć pytaniem, 
w jaki sposób krzewić ducha religij­
nego i podtrzymywać go w warstwie robot­
ników; druga będzie się zastanawiała nad 
utworzeniem międzynarodowego prawodaw­
stwa dla ochrony robotników. Trzecia wresz­
cie zajmie się wyłącznie sprawą zabezpie­
czenia robotników w razie choroby i nie­
szczęśliwych wypadków.

Demonstracya w  Atenach.
W Atenach odbyła się, według Kreutz 

Ztg., w ubiegłą niedzielę pierwsza większa 
demonstracya przeciwko nominacyi biskupów 
bułgarskich w Macedonii. Przed południem 
o godzinie jedenastej odczytano w kościele 
świętej Ireny, że prawosławny patryarcha 
carogrodzki ustąpił, i że uznał kościół swój 
za „prześladowany“. Kościół, w którym się 
zwykle m eści zaledwie 1200 osób, był prze­
pełniony przeszło 5-tysięcznym tłumem, gdy 
przed kościołem drugie tyle się zebrało. 
Główną mowę wygłosił profesor teologii, Sy- 
nodikos i w słowach namiętnych starał się 
wykazać ucisk, jakiego doznają greccy księża, 
nauczyciele i nauczycielki w Turcyi. Mowę 
swą zakończył odezwą, ażeby cały naród he- 
leński podał sobie dłoń „dla wspólnej obro­
ny najświętszych dóbr narodowych i kościel­
nych przed uciskiem tyrana" Po skończo- 
nem nabożeństwie ten sam mówca w po 
dobny sposób wśród entuzyastycznych okla­
sków przemawiał do zebranych przed ko­
ściołem tłumów. Po południu zebrało się 
około 4000 przebywających w Atenach Ma- 
cedończyków, Epirotów i Kreteńezyków, oraz 
liczni duchowni greccy, nauczyciele i stu­
denci, na wielkiej sali ratuszowej, gdzie u- 
chwalono energiczny protest przeciwko „prze­
śladowaniu kościoła" przez rząd turecki i 
następnie powzięto nchwałę, aby w bliskim 
czasie urządzić w Atenach wielką demon- 
stracyą publiczną, by i rząd grecki zniewolić 
do podjęcia w tej sprawie „polityki czynnej".

k k o i i k a

Lwów , 22 sierpnia.

-  Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej sz k a tu ły ,  gminie lu ­
towy, w powiecie śniatyóskim, na budowę szko­
ły, zapomogi w kwocie 100 zł.

„Gazeti Lwowska* z dnia 28 sie

— Dyrekcya ruchu kolei Karola 
Ludwika ogłasza co następuje: Począwszy od 
1 września b. r. kursujący między JNadbrzeziem 
a Tarnobrzegiem pociąg nr, 602 odchodzić bę­
dzie z Nadbrzezia dopiero o godzinie 9 minut 
18 rano (zamiast jak dotąd o godzinie 8 mi­
nut 29 rano) i przybywać będzie do Tarnobrze­
gu o godzinie 9 min. 50 rano (według zegara 
peszteńskiego).

Z powodu tego zarządzenia wprowadza 
się z powyższym dniem na kolei lokalnej Dem- 
biea-Rozwadów następujące zmiany w obecnie 
obowiązującym rozkładzie jazdy:

Pociąg nr. 502 odchodzić będzie z Ro­
zwadowa dopiero o godzinie 8 min. 5 rano (a 
nie jak dotąd o godzinie 7 min. 55).

Przyjazd do Tarnobrzegu nastąpi o go­
dzinie 9 min. 30; odjazd zaś z Tarnobrzegu o 
godzinie 10 rano. Przyjazd do Mielca i dalszych 
stacyj aż po Dembicę zostaje niezmieniony.

Pociąg nr. 603 będzie odchodził z Tar­
nobrzegu o godzinie 10 min. 38 rano (a nie 
jak dotąd o godzinie 10 min. 6); przybywać 
zaś będzie do Nadbrzezia o godzinie 11 min. 
15 przed południem.

Rozkład jazdy pociągów Nr. 501, 601 i 
604 zostanie niezmieniony.

Bliższe szczegóły tych zmian będą w na­
leżytym czasie uwidocznione na dotyczących 
plakatach, obejmujących obowiązujący obecnie 
rozkład jazdy.

— Wpisy uczniów do IV. gimnazyum 
we Lwowie będą się odbywały w nowym bu­
dynku obok c. k. Politechniki w dniach 29, 
30 i 31 sierpnia, od godziny 9 do 12 przed 
południem i od 3 do 6 po południu.

— Wpisy uczniów do c. k. wyższej 
szkoły realnej na rok szkolny 1891 odby­
wać się będą do klasy I. dnia 30 i 31 sier­
pnia, do innych klas 1 i 2 września.

Egzamina poprawcze odbędą się w dniaeh 
od 30 sierpnia do 2 września. Egzamina wstę­
pne do klasy I- w dniach 1 i 2 września, do 
klas I I—VII w dniach od 1 do 8 września 
włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę­
dnione.

Każdy uczeń powinien się zgłosić do za­
pisu w towarzystwie rodziców lub ich pra­
wnych zastępców.

Uczniowie nowo-wstępujący do zakładu 
mają przynieść ze sobą metrykę i świadectwo 
z ostatniego półrocza z odbytych nauk szkol­
nych, lub też względnie świadectwo moralno­
ści, a nadto prace piśmienne ze swej nauki 
prywatnej,

— Na wystawę obrazów w Kryni­
cy nadesłano wazon majolikowy, wykonany 
przez uczniów szkoły garncarskiej w Kołomyi, 
jako dar dla Henryka Siemiradzkiego, w uzna­
niu artystycznych i obywatelskich jego zasług. 
Wazon ten wykonany jest podług projektu p. 
Krycińskiego, artysty malarza. Wystawa obra­
zów w Krynicy zamkniętą zostanie dnia 24 b. m.

— Dla rodziny Aleksego Góreckie­
go złożono dalej w Administracyi Gazety Lwow­
skiej: X. S. Z. 5 zł., T. H. 1 zł.; razem z po­
przednio wykazanemi 19 zł.

— Pożar na Pasiekach miejskich.
Wczoraj około godziny 5 z południa, wybuchł 
nagle na Pasiekach ogień z pod strzechy cha­
ty, stojącej o kilkanaście kroków od nowego 
budynku szkolnego, z niewiadomej dotąd przy­
czyny. W jednej chwili ogień objął całą strze­
chę i zaalarmował pracujących w polu mie­
szkańców. Na ratunek palącego się domu przy­
biegł najpierw tamtejszy kierownik szkoły p. 
Rudnicki, niosąc przy pomocy sługi szkolnego 
dwa haki, drabinę i konewki. Wkrótce potem 
zbiegło się wielu sąsiadów, którzy dzięki ener­
gicznym rozporządzeniom p. R. zlokalizowali 
pożar, ratując odległą tylko o 2 kroki stertę 
zebranego zboża, 1 stóg siana i budynki go­
spodarskie. Spaliła się tylko chata, a straty 
nie przenoszą 200 zł. Po upływie pół godziny 
od wybuchu pożaru przyjechała straż ogniowa 
miejska, której przypadło w udziale dokończyć 
ratunku. Przy tej sposobności zwracamy uwa­
gę, iż odległe to przedmieście posiada jedną 
tylko studnię, która • tamtejszym mieszkańcom 
nie dostarcza potrzebnej ilości wody nawet w 
normalnych stosunkach, cóż dopiero w wypad­
kach pożaru. I tak wczoraj po wyciągnięciu 
kilkudziesięciu wiader wody, zabrakło jej w stu­
dni, musiano więc radzić sobie błotem i gno­
jówką. W zimie zeszłego roku były aż dwa 
wypadki pożaru, a mieszkańcy w braku wody 
tłumili ogień śniegiem i rękami.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 sierpnia 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziuy 12 
w południe dnia 21, do godziny 12 w południe 
dnia 22 sierpnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (1‘7), stan 
nieba zmienny, powietrze bardzo wilgotne (84 
pre. wilgi mości względnej), opad: deszcz, wy­
sokość opadu 6'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—{—18'2°C, najwyższa -f-27-8°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-14-2ftC dziś przed godzi­
ną 12.

Wczoraj do godziny 3 po południu i dziś 
od godziny 5 rano padał deszcz.

pnia 1890.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w Królestwie Pol- 
skiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 22, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 23 sierpnia b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły sła­
by (1 — 2), średnia temperatura doby obniży się 
do —(—13°0, niebo będzie przeważnie zachmurzo­
ne, względna wilgotność powietrza bez zmiany, 
opad: deszcz z cbwilowemi przerwami.

— Wybór uzupełniający. Ponieważ 
rozpisany na dzień 14 sierpnia b. r. wybór u- 
zupełniający jednego członka Rady powiatowej 
w Stanisławowie, z miasta Stanisławowa, nie 
przyszedł do skutku z powodu braku komple­
tu Rady gminnej, przeto rozpisuje c. k. Na­
miestnictwo ponownie uzupełniający wybór je­
dnego członka stanisławowskiej Rady powiato­
wej, z miasta Stanisławowa, na dzień 11 wrze­
śnia b. r. Wybór ten odbędzie się w myśl §. 5 
ord. wyb. pow. przez Radę gminną miasta Sta­
nisławowa.

— Ślub. Przedwczoraj w kościele św. 
Piotra w Krakowie pobłogosławiony został 
związek małżeński między Ernestem bar. Hagen, 
majorem 9 pułku dragonów, synem Ferdynan­
da, dziedzica dóbr na Węgrzech i Amalii z 
baronów Hagenów, a panną Maryą hr. Potocką, 
córką Alfreda i ś. p. Zofii z Mysłowskich. Po 
ślubie wspaniała uczta w salonach Grand ho­
telu zgromadziła grono najbliższych krewnych 
nowożeńców.

— N ieszczęśliwy w ypadek zdarzył 
się przedwczoraj w Krakowie, podczas mustry 
na Błoniach, jaką odbywali powołani na ćwi­
czenia rezerwiści 57 pułku piechoty. Donosi o 
tern Czas, co następuje : „Skwar dochodził w 
mieście do 38 stopni Celsiusza, a na Błoniach, 
obszernej płaszczyźnie, wystawionej od wcze­
snego rana do wieczora na promienie słońca, 
gorąco dochodzić mogło do 35 stopni. Przytem 
najmniejszy powiew wiatru me odświeżał po­
wietrza. Wśród takich warunków znużenie i o- 
słabienie u ćwiczących się rezerwistów było 
bardzo wielkie, tem bardziej, że są to ludzie prze­
ważnie powołani od ciężkiej pracy, czy przy 
warstacie, czy na roli. Szczególniej jeden z re­
zerwistów nie mógł dokładnie wykonywać ru­
chów i dlatego porucznik Józef Polatschek u- 
pominał go. Upomnienia nie mogły odnieść 
skutku, żołnierz bowiem był osłabiony, o czem 
oficer nie wiedział i mógł przypuszczać, że to 
jest skutek uporu. Gdy więc upominania nie skut­
kowały, porucznik Polatschek w przystępie 
gniewu, zmęczony i zdenerwowany upałem, 
przyskoczył do żołnierza i uderzył go w twarz. 
Rozeszła się pogłoska, iż oficer ten ciął szablą 
żołnierza; pogłoska ta, jak nas zapewniają, nie 
jest prawdziwa. Uderzenie osłabionego żołnierza 
w twarz wywołało jego zemdlenie, a widocznie 
porażenie słoneczne przyczyniło się do tego, iż 
zdawało się, że uderzony żołnierz skończył ży­
cie. Porucznik Polatschek, zobaczywszy leżącego 
na ziemi zemdlonego żołnierza, przeraził się 
bardzo. Zarządził nadesłanie wozu, któryby żoł­
nierza zabrał, a sam udał się do swego mie­
szkania, wziął rewolwer i udawszy się na Wo­
lę Justowską, tam wystrzałem odebrał sobie 
życie. Jak się dowiadujemy, żołnierz, Jan Men- 
dera, liczący 28 lat, z Cwikowa, żonaty, ojciec 
2-ga dzieci, ma się dziś dobrze i jest jedynie 
osłabiony wskutek porażenia słonecznego. Tak 
więc upał spowodował śmierć młodego oficera 
a wypadek ten smutny wywołał wrażenie w 
mieście."

— Burzenie eześci gmachów św. 
Ducha. Gmina miasta Krakowa ogłosiła już 
warunki, pod jakiemi nastąpi burzenie części 
gmachu poszpitalnego św. Ducha na punkcie, 
którego najwcześniejszego opróżnienia domaga 
się budowa nowego teatru. Burzonym będzie 
trakt środkowy, w ogrodzie położony, dotyka­
jący skrzydła wschodniego. Gmina zastrzegła 
sobie, że wszelkie przedmioty, mające wartość 
archeologiczną lub pamiątkową, znalezione lub 
wyjęte podczas burzenia, pozostają własnością 
gminy.

— Herb Młodeckiell. Korespondent 
Gazety Warszawskiej z Rzymu donosi: Ojciec 
św., znając osobiście Józefa hr. Młodeekiego z 
Monasterzysk, w Galicyi, który tutaj był z piel­
grzymką polską, i chcąc mu dać dowód swojej 
łaski i osobliwej przychylności, zmienił mu w 
części rodzinny herb Półkozic. Koziełek pozostał 
w koronie, ale na tarczy herbowej zamiast gło­
wy oślej — starodawnego, ale wcale nie rycer­
skiego godła — Leon XIII. na wiek-wieków ro­
dowi hrabiów z Młodecina Młodeckich „dyna­
stów na Koszowatej i dwunastu włościach", (po­
wiada akt nadawczy), nadał lwa wspiętego na 
tylnych łapach, symbol własnego imienia, i 
dwie srebrne lilie Pecci’ch, własny herb Ojca 
św. Młodeccy są tedy pierwszą rodziną polską, 
której Najwyższy Pasterz udziela własnego her­
bu i godła własnego imienia. Jest to zaszczyt 
nadzwyczaj rzadki. W nadawczym dekrecie 
czyli dyplomie, podpisanym przez wielkiego mi­
strza obrzędów, i w rysunku, który mu towa­
rzyszy, nowy Półkozic pojawia się pod grono­
stajowym płaszczem „dynastów".

-  J, Ern. ks. kardynał Ledóehow-
ski również i tego lata przybył do Lucerny, 
aby wzmocnić zdrowie, nadwątlone zeszłorocz- 
nem zapaleniem płuc. Ks. kardynał mieszka za 
miastem we wspaniałym gmachu z widokiem na 
jezioro, niezrównanej piękności i Alpy. Ks. pra­
łat Meszczyński bawi w Lucernie przy ks. kar­
dynale.

— W Watykanie w październiku obcho­
dzony będzie trzeci stuletni jubileusz Sykstu­
sa V., owego genialnego Papieża, który z pro­
stego pastuszka wyszedł na Głowę powszech­
nego Kościoła. Oczekiwane są wtedy liczne piel­
grzymki, mianowicie amerykańskie i hiszpań­
skie, jako też eała drużyna misyonarzy francu­
skich, udających się w najdziksze kraje, a któ­
rzy pragną otrzymać osobiście błogosławieństwo 
apostolskie na drogę. Misyonarze francuscy li­
czą wielu męczenników w swojem gronie, jako 
księży: Gabryela Dufresse’a, Piotra Demoulin’a, 
Barie Gozelin’a i Gornay’a. W tycb dniach kon- 
gregacya obrzędów upoważniła wytoczenie pro­
cesu misyonarzy, umęczonych w Tonkinie i 
Kochinchinie przed 1883 r. Oczekują w Rzy­
mie dwóch węgierskich pielgrzymów, którzy 
piechotą wyszli ze swego kraju i są w drodze 
do Wiecznego miasta.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Natalia literacKo-artystyozne.
Złożenie zwłok Adama Mickiewicza 

na Wawelu dnia 4 lipca 1890 r. Pod tym 
tytułem wyszła nakładem drukarni Związkowej 
w Krakowie książka pamiątkowa, zawierająca 
kronikę pogrzebu Mickiewicza od eihumacyi 
zwłok w Paryżu począwszy. Podano w niej 
tekst wszystkich przemówień w Paryżu, Zury­
chu i Krakowie, prócz mowy ks. prałata Chot- 
kowskiego, wydanej osobno przez samego au­
tora, z zastrzeżeniem prawa własności. Dalej 
spis przesyłek zieleni i kłosów na wieńce od 
ludu, spis wieńców od korporacyj, stowarzyszeń 
i dzienników. Wreszcie na końcu zamieszczono 
bibliografię uroczystości złożenia na Wawelu 
zwłok Mickiewicza, zestawioną przez Mauryce­
go Stankiewicza. Książka ozdobioną jest 22 
rycinami, przedstawiająeemi pochód krakowski, 
według zdjęć fotograficznych, pojedyńcze grupy 
pochodu, katafalk na Wawelu, podobiznę me­
dalu pamiątkowego i portret wieszcza podług 
Horowitza. Na okładce zaś p. Stachiewicz 
przedstawił w winiecie dzwon Zygmunta, oto­
czony duchami królów, bohaterów i biskupów, 
złożonych na Wawelu, a powstających z grobu 
na przyjęcie Mickiewicza.

Hr. Taaflii w ElliscHan.
Któż nie słyszał o. Hawarden, letniej 

rezydencyi Gladstone’a, zkąd sławny angiel­
ski mąż stanu zawiadował przez kilka mie­
sięcy w roku sprawami rządowemi, zapeł­
niając wolne chwile rąbaniem drzewa? Kto 
nie słyszał o Terebes* gdzie hr. Andrassy 
w czasie swoich rządów zwykł był na wiosnę 
i w miesiącach letnich, instalować wspólne 
Ministerstwo spraw zagranicznych, godząc 
zajęcia Ministra z zatrudnieniem właściciela 
dóbr? Któż wreszcie nie zna Varzinu, owego 
Tusculum ks. Bismarcka, które przez szereg 
lat było dla żelaznego kanclerza miejscem 
pracy i wypoczynku zarazem. Niepozorne te 
miejscowości, które skutkiem tej przypadko­
wej okoliczności, iż ich właściciele zajmo­
wali stanowiska kierujących mężów stanu, 
nabrały europejskiego rozgłosu, były już 
niejednokrotnie przedmiotem opisów, a dzięki 
temu mógł ogół przypatrzyć się z bliska 
wielkościom tego świata.

I prezes gabinetu austryackiego, hr. 
Edward Taaffe, który w tej chwili jest se­
niorem premierów gabinetowych w Europie, 
posiada swoje Tusculum, swe Hawarden, 
swoje Terebes, swój Varzin, a zowie się 
ouo Ellischau.

Tutaj to hr. Taaffe przepędza każdego 
lata po dni kilka , nigdy jednak dłużej, bo 
nie jest jego zwyczajem oddalać się na całe 
tygodnie, a tem więcej miesiące, od siedziby 
Rządu centralnego. W Ellischau, położonem 
we wspaniałej okolicy Czech północnych 
w jednogodzmnem oddaleniu od stacyi kole­
jowej Horazdowiec, można poznać męża stanu 
hr. Taaffego, jako człowieka. Zamek, który 
zamieszkuje hr. Taaffe wraz z rodziną, cho­
ciaż zbudowany w zwykłym stylu, sprawia 
malownicze wrażenie, do czego przyczynia 
się przedewszystkiem wznosząca się w środku 
fasady smukła wieża. Po za zamkiem rozciąga 
się poprzerzynany pagórkami, znakomicie 
utrzymany park.



Wnętrze zamku odznacza się wielką 
prostotą. Nie ma tu przepychu, lecz za to 
tchnie wszystko wygodą i swobodą. Na ścia­
nach widnieją porozwieszane portrety fami­
lijne. Portret matki Prezesa gabinetu, z do­
mu księżniczki Bretzenheim, przedstawia 
niewiastę niezwykłej urody z szlachetnym 
profilem. W salonie recepcyjnym zwraca 
szczególniejszą uwagę kolekcya portretów 
Najj Pana. Mamy tu przed sobą portrety 
Monarchy z lat dziecięcych, dalej jako mło­
dzieńca, wreszcie z późniejszych czasów. 
Nadzwyczaj miłe wrażenie sprawia obraz, 
przedstawiający Monarchę jako chłopię 
siedmioletnie w towarzystwie młodszych 
swych b rac i, Arcyksiążąt: Ferdynanda Ma­
ksymiliana i Karola Ludwika. Liczne w tej 
sali spotykamy konterfekty Członków Najw. 
Dworu i poprzednich Monarchów, słowem, 
komnata ta, jest poniekąd galeryą Habsbur­
gów, a porozwieszane tu obrazy tem większą 
mają wartośó, iż są w znacznej części uni­
katami.

Pracownia prezesa gabinetu urządzoną 
jest zarówno skromnie jak inne salony. Ume­
blowanie jej składa się głównie z wielkiego 
biurka i szaf, napełnionych książkami prze­
ważnie treści historycznej i prawniczej. Hr. 
Taaffe wszakże, skoro bawi na wsi, nie lubi 
pracować wśród czterech ścian i najchętniej 
oddaje się pracy w parku, pod cieniem roz­
łożystych drzew, wśród przyrody, która 
zawsze miała dla niego nadzwyczajny urok.

Zwykły tryb życia hr. Taaffego na wsi 
jest taki: Wstaje regularnie o godzinie 6 
rano i bezzwłocznie zasiada do pracy, od­
czytując najpierw dzienniki, co dla niego 
jest raczej zatrudnieniem niż przyjemnością. 
Następnie zabiera się do załatwienia obfi­
tego materyału spraw urzędowych, co trwa 
do godziny 9. Od tego czasu aż do 10 prze­
pędza w gronie familijnem, poczem odbywa 
dłuższą przechadzkę. Te przechadzki i nie­
kiedy wieczorami partya taroka są jedynemi 
rozrywkami, jakich pozwala sobie prezes ga­
binetu. Nie jeździ konno, nie poluje, nie 
jest sportsmanem, słowem, obce mu są 
wszystkie te przyjemności i rozrywki, jakim 
hołdują ludzie z jego sfery. Po powrocie 
z przechadzki przegląda pocztę, dostarczającą 
mu świeżego materyału do pracy. Po godzinie 
8 wychodzi lub wyjeżdża na spacer, o 5 za­
siada do obiadu, a od godziny 6 do 9 zno­
wu spotykamy hr. Taaffego przy aktach. 
Prezes gabinetu nie lubi nawet, gdy mu 
ktoś wspomina o potrzebie wypoczynku i 
przerwy w codziennych urzędowych zaję­
ciach. O urlopie, które to słowo tak mile 
brzmi w uszach i wywiera na każdego pe­
wien urok magiczny, nigdy nawet nie po­
myślał. W ciągu lat dwunastu, odkąd jest 
ministrem, nie brał ani razu urlopu. Elli- 
schau jest dla niego miejscem wypoczynku, 
gdyż tutaj może pracować przynajmniej 
wśród przyrody, nieskrępowany ścianami ko­
mnaty biurowej.

(D o k o ń czen ie  n a s tą p i) .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ubezpieczenie na życie i  ryzyko

wojenne. Od czasu wprowadzenia powszech­
nej służby wojskowej, a w szczególności 
ustawy o pospolitem ruszeniu, wedle której 
każdy mężczyzna do skończonego 42-go roku 
życia może być w razie wojny na plac boju 
powołany, zajmuje kwestya ubezpieczenia na 
życie, w połączeniu z ryzykiem wojennem, 
umysły wszystkich ubezpieczonych na życie, 
a zarazem i zarządów instytucyi ubezpieczeń 
na życie. Nikt nie może bowiem zaprzeczyć, 
że na wypadek wojny normalna śmiertelność, 
na podstawie której ułożone zostały wszyst­
kie taryfy opłat, musi być znacznie przekro­
czoną. Rozchodzi się przeto przy rozwiąza­
niu tej kwestyi, tak żywo los każdej rodziny 
obchodzącej, o to, aby ojciec rodziny, powo­
łany na plac boju w wypadku wojny, miał 
tę pewność, że w razie śmierci jego rodzina 
otrzyma kapitał zabezpieczony, a z drugiej 
strony rozchodzi się o to, aby byt Towarzy­
stwa ubezpieczeń na życie nie został za­
chwiany, gdyż Towarzystwa te muszą być 
w razie wojny na bardzo znaczne, normalną 
śmiertelność o wiele przekraczające wypłaty 
narażone. Zachwianie stanu finansowego po­
jedynczych Towarzystw ubezpieczeń na życie 
w skutek znacznych wypłat, spowodowanych 
przez wojnę, naraziłoby znowu los tych ro­
dzin, których żywiciele rok 42 życia prze­
kroczyli, a tem samem od obowiązku służby 
wojskowej uwolnieni zostali. Sprawa ta do­
tyka przeto najżywotniejszych kwestyj każ­
dej rodziny, której byt zawisł od życia lub 
śmierci jej żywiciela.

Otoż, w celu rozwiązania tej kwestyi, 
odbyła się w Salcburgu, w dniach 3, 4 i 5
b. m. konferencya wzajemnych austro - wę­
gierskich Towarzystw^ ubezpieczeń na życie 
(w której brało udział także Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie).

Celem tej konferencyi było: Obligato-

ryczne połączenie ryzyka wojennego z nor- 
malnem ubezpieczeniem na życie.

Konferencya doprowadziła do zupeł­
nej zgody we wszystkich szczegółach zasa­
dniczych, w skutek czego każdy mężczyzna 
mogący być powołany w myśl ustawy do 
służby wojskowej w czasie wojny, ubezpie­
czając się na życie w Towarzystwach wza­
jemnych austryackich , począwszy od dnia 
1 stycznia 1891 roku, będzie zarazem ubez­
pieczony i na wypadek wojny, nie opłaca­
jąc za to ryzyko oddzielnej, tak zwanoj pre­
mii wojennej. Kapitał, obligatorycznie na 
wypadek wojny zabezpieczony, ograniczony 
jest do 5000 zł., a wypłata kapitału zabez­
pieczonego zawisłą będzie od tego warunku, 
aby ubezpieczenie takie trwało pewien krót­
ki przeciąg czasu przed wybuchem wojny, 
to znaczy, aby nie było zawarte dopiero 
wtenczas, gdy już wojna wybuchła.

Ci zaś, którzy ze stanu i zawodu są 
wojskowymi, muszą za ubezpieczenie na 
wypadek wojny dopłacać do premii normal­
nej skromną dodatkową premię wojenną.

W skutek uchwał powziętych, została 
przeto ta arcyważna kwestya przez nasze, 
na wzajemności oparte Towarzystwa ubez­
pieczeń na życie, załatwioną.

Kolej Karola Ludwika rozpisuje 
w drodze publicznej konkurencyi dostawę 
materyałów tartych, dla warsztatów na rok 
1891 potrzebnych.

Wzywa się przeto wszystkich, chęć 
oferowania mających, aby oferty swoje, na­
leżycie ostemplowane wnieśli najdalej do 12 
w r z e ś n i a  b. r. 12 godziny w południe do 
dyrekcyi ruchu we Lwowie.

W ofertach tych mają być ceny za ga­
tunek I i II oddzielnie i dokładnie wymie­
nione.

Wadyum 5 prc., którego pod żadnym 
warunkiem do oferty dołączać nie można, 
należy złożyć wprost w kasie zbiorowej ko­
lei Karola Ludwika we Lwowie, a dotyeząca 
liczba potwierdzenia rzeczywistego złożenia 
wadyum ma być w ofercie uwidocznioną.

Oferty, wniesione po wyżej oznaczonym 
terminie, lub niedokładnie i wbrew przepi­
som wystawione, wreszcie oferty zawierające 
w załączeniu i wadyum, zamiast liczby po­
twierdzającej złożenie wadyum nie będą sta­
nowczo uwzględnione.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo­
żna w magazynach materyałów w Krakowie, 
Przemyślu i we Lwowie.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 22 sierpnia 1890.

Lwów, pszenica 6 90 do 7'65, żyto 
5 ' -  do 585, jęczmień 5 '— da 6 —, owies 
obroczny 6’— do 7*—, rzepak 9 75 do 10'25, 
groch '— do]J —’ —, wyka •— do —•—, bo­
bik — do —-—, hreczka — do — • —, 
kukurudza — do — • —, chmiel za 56 kilo
— ■— do —' —, koniczyna czerwona —•— do 
—•—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —• — do —• —.

T a rn o p o l, pszenica 7 '— do 7‘70, żyto 
5*90 do 6 30, jęczmień browarny 5‘ — do 6‘—, 
owies 0*— do 0’—, groch •— do —*—, wy­
ka —•— do 0’—, rzepak 9'50 do 10-—, 
lnianka — do — , koniczyna czerwona 
30-— do 45' — , koniczyna biała — do — , 
koniczyna szwedzka — do — .

Podw ołoczyska, pszenica 7-— do 8'—, 
żyto 5-80 do 6 40, jęczmień 5-—E do 6-—, 
owies •— do —‘—, groeh •— do — •—, wy­
ka 0* — do —‘ —i rzepak 9-50 do 10‘—, 
lnianka — do — • —, koniczyna czerwona 
28-— do 40‘ —, koniczyna biała — •— do — • —, 
koniczyna szwedzka — do — • —,

Jarosław, pszenica 7-25 do 8 —, żyto 
6-30 do 6-60, jęczmień 5 —, do 6-25, owies 
— do , groch —•— do — , wyka 
—•— do •—, rzepak 9-80 do 10’35, lnianka
— do — , koniczyna czerwona —*— do
— • —, koniczyna biała — •— do —' —, koni­
czyna szwedzka — do —•—, tymotka — 
do —■—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 65’— do 85’— zł. za 56

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za lffOOO litrów pro 

loco Lwów 1150 do 12'— zł.
Usposobienie spokojne. Ceny więcej no­

minalne.

*) Przedruk wzbroniony.

W iec ry b ack i w Gdańsku rozpoczął 
przedwczoraj swe obrady. Z Galicyi uczestni­
czą w nim jako delegaci: Aleksander Gostkow­
ski z Tomic i Ad. Uznański z Szaflar. Wiec 
przyjął jednomyślnie wnioski prof. Nowickiego, 
dotyczące łososia w dorzeczu Wisły i przesłał 
mu do Krakowa serdeczne pozdrowienie.

Produkcya 1 konsumcya soli ku­
chennej przybiera z każdym rokiem coraz 
większe rozmiary. Przemysł używa soli kuchen­
nej do wyrobu najrozmaitszych przetworów che­
micznych, mydła, szkła, do ekstraoyi miedzi i 
srebra z ich rud. Konsumeya roczna soli wy­
nosi na głowę: w Ameryce 25 kilogramów, w 
Anglii 20, we Francyi 15, we Włoszech 10, 
w Kossyi 9, w Austryi 8, w Prusiech 7, w 
Hiszpanii 6, w Szwajcaryi 4-5. Produkcya ro­
czna soli na całej kuli ziemskiej wynosi obec­
nie około 7,300.000 ton. Europa dostarcza 
5,280.000, z czego na Wielką Brytanię przy­
pada 2,235.000 ton. Z kraju tego wywóz ro­
czny wynosi przeszło 1 milion ton. Z odleglej­
szych krajów produkują Indye, lecz czwarta 
część zużywana przez nie pochodzi z zagranicy. 
Afryka zawiera dużo soli w swych jeziorach. 
Saliny znajdują się w Saharze i w Algierze, 
gdzie produkcya dochodzi do 14.200 ton. Po 
za innemi częściami świata pozostała Australia, 
która posiada saliny, lecz zupełnie zaniedbane; 
otrzymuje ona z samej Anglii przeszło 70.000 
ton rocznie.

Taryfa strefowa w Królestwie P ol­
akiem. Dzienniki warszawskie donoszą, iż nie­
zależnie od prac nad taryfą strefową, prowa­
dzonych w departamencie kolejowym, wydział 
taryfowy kolei warszawsko-wiedeńskiej zamie­
rza ułożyć takąż taryfę dla linii wiedeńskiej i 
bydgoskiej i wprowadzić ją na próbę. Odpo­
wiedni wniosek przedstawiony będzie na naj- 
bliższem posiedzeniu akcyonaryuszów.

Koleje żelazne w Rossyi. Projektowa­
na od dawna kolej żelazna z Żytomierza do Ber­
dyczowa, długości 48 wiorst, otrzymała już za­
twierdzenie rządowe. Budowa oddana Towarzy­
stwu brukselskiemu, które ma eksploatować ko­
lej w ciągu 85 lat, poczem przejdzie ona na 
własność państwa, które zastrzegło sobie pra­
wo wykupu po latach 20. Roboty mają zacząć 
się na początku przyszłego miesiąca, pod do­
zorem inżyniera p. Nowickiego. Kolej ta przy­
czyni się nadzwyczajnie do podźwignięcia się 
Żytomierza, którego mieszkańcy musieli odby­
wać swojemi końmi lub w dyliżansach bardzo 
niewygodnych drogę do Berdyczowa, najbliższej 
stacyi kolei żelaźnej. W kołach poinformowa­
nych utrzymują, że linia berdyczowsko-żytomier- 
ska właściwie jest dopiero początkiem żytomier­
skiej kolei, i że w niedalekiej przyszłości bę­
dzie ona przedłużoną aż do kolei poleskich, w 
kierunku Pińska lub Bobrujska. W razie przy­
jęcia kierunku na Pińsk, kolej przeszłaby przez 
sam środek olbrzymiej i prawie zupełnie po­
zbawionej dróg Pińszczyzny i nabrałaby przez 
to wysokiego ekonomicznego znaczenia.

Kolej humańska ma być otwartą za parę 
tygodni dla ruchu towarowego, a zatem wkrót­
ce i dla osobowego. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa przyczyni się ona do tego, że 
Humań z łatwością dorówna rozwojem swym 
takim miastom, jak Kamieniec i Żytomierz; 
nadto ma on jeszcze i tę wyższość nad temi 
ostatniemi, że położony jest bliżej Odessy, która 
to okoliczność, po przeprowadzeniu kolei do 
Hołty, postawi go w wyjątkowo sprzyjających 
warunkach ekonomicznych i handlowych.

Przem ysł piwowarski w Bawaryi.
W roku zeszłym było w całej Bawaryi w ru­
chu 4.665 browarów prywatnych, 60 akcyjnych 
i 535 należących do syndykatów miejscowych; 
ogółem 5.260. Pomimo tak wielkiej liczby fa­
bryk nektaru gambrynusowego, jest ona prze­
cież mniejszą, niż w roku 1888, o 46 browarów. 
Zużycie słodu w tych browarach doszło do 
6.388.313 hektolitrów — więcej niż w roku 
poprzednim o 375.855 hektolitrów. Z powyższej 
ilości, na browary prywatne przypada 4.820.817 
hektol., na akcyjne 1.238.707 i na związkowe 
333.789 hektolitrów. Ogólna produkcya piwa 
w Bawaryi w roku zeszłym doszła do 14.064.842 
hekt. i w porównaniu z rokiem 1888, pomimo 
zmniejszenia się liczby czynnych browarów,
wzrosła do 758.489 hektol. Browarów produ­
kujących piwo białe było w ruchu 1.621.

Z dalszych dat statystycznych pokazuje 
się iż Bawarczycy wypili sami aż 12.097.089 
hektol., czyli 1,209.708.900 kwart ulubionego 
trunku i samej akcyzy od tej ilości piwa za­
płacili 33.046.661 marek.

Przem ysł młynarski w Kossyi.
W sprawie podniesienia młynarstwa w Rossyi, 
pisze berliński Bórsen Courier:

Jak wiadomo, prawie całkowita ilość zbo­
ża, jaką Rossya eksportuje, wywożona jest w 
formie ziarna. Zarządzone obliczenia wykazują, 
iż gdyby tylko 40 procent eksportowanego zboża 
wysyłano w formie mąki, cesarstwo zyskałoby 
na kosztach przewozu i t. d. około 21 milio­
nów rubli rocznie, nadto pozostawałaby w kra­
ju doskonała pasza z odpadków oraz oszczę- 
dzonoby koszta przewozu, gdyby taryfy na mą­
kę nie były zbyt wysokie. Ten ostatni wzgląd, 
łącznie z niedokładnościami młynów, są głó- 
wnemi przeszkodami dla eksportu mąki rossyj- 
skiej, i będą dokładnie omówione i przestudyo- 
wane na zjeździe rossyjskich właścicieli mły­
nów, który się odbędzie w dniu 9 września w

Odessie. Bardzo wielu młynarzy wysłało swo­
ich werkmistrzów za granicę, celem obznajmie- 
nia się z urządzeniem młynów tamtejszych i
poznania, jakie gatunki mąki są głównie uży­
wane za granicą.

OSTATIIA POCZTA
Z powodu uroczystości Imienin Najd. 

Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii, które przy­
padły w dniu przedwczorajszym, otrzymała 
dostojna Solenizantka, bawiąca w Laxenburgu, 
telegramy gratulacyjne od Najj. Państwa 
z lsehl, od rodziców swoich, królestwa bel­
gijskich z Brukseli, tudzież od Członków Ro­
dziny cesarskiej. Pomiędzy najpierwszymi 
gratulantami była córeczka Najdost. Cesa­
rzewiczowej-Wdowy, Arcyksiężn. Elżbieta, 
która ofiarowała Matce przepyszny bukiet.

W. ks. Olga Teodorówna, bawiąca obe­
cnie w Wiedniu, przyjmowała we środę po 
południu, w apartamentach swoich w hotelu 
Imperial J. E. Ministra Najw. Domu i spraw 
zagranicznych, hr. Kalnoky’ego. Wizyta trwała 
pół godziny.

We czwartek zrana wyjechała w. księ­
żna wraz z synem w. księciem Aleksym do 
Salcburga, zkąd wyjedzie do Szwajcaryi.

P. Minister spraw zewnętrznych, hr. 
Kalnoky udał się onegdaj do Ischl, gdzie 
zabawi dni kilka.

Ambasador francuski na Dworze wie­
deńskim, Albert Decrais, rozpoczął onegdaj 
swój dwumiesięczny urlop i udał się do swej 
rodziny do Paryża, a ztamtąd wyjedzie na 
dłuższy pobyt do posiadłości swej w okoli­
cy Bordeaux. Pod ten czas zastępować go bę­
dzie radca ambasady margr. Montmarin, któ­
ry właśnie powrócił z urlopu.

Poselstwo serbskie w Wiedniu upowa­
żniło Polit. Corresp. do oświadczenia, iż zu­
pełnie bezzasadną jest podana przez niektó­
re dzienniki wiadomość, jakoby rząd serbski 
wystosował w sprawie wywozu serbskiej nie­
rogacizny, do gabinetu wiedeńskiego notę, 
w której istniejący między obu rządami tra­
ktat handlowy uznaje za nieobowiązujący 
prawnie Serbii. Nota taka wcale nie istnie­
je, a rząd belgradzki nie zamierza uczynić 
podobnego kroku.

Jutro, w sobotę, rozpoczynają się w 
Wiedniu, w Ministerstwie handlu, pod prze­
wodnictwem radcy dworu dr. Brachelli, na­
rady komisyjne, w przedmiocie przeprowa­
dzenia ustawy o statystyce handlu zagrani­
cznego. W naradach wezmą udział reprezen­
tanci : Ministerstwa handlu, Ministerstwa fi­
nansów, zarządu ceł, zarządu poczt, central­
nej komisyi statystycznej i komisyi nieusta­
jącej dla oznaczania wartości zamiennej. Na­
rady potrwają prawdopodobnie dni kilka.

Rossyjski minister spraw wewnętrznych, 
Giers, po przybyciu w dniu 17 b. m. do 
Narwi, został natychmiast przypuszczony do 
cara, w celu złożenia sprawozdania. Tegoż 
dnia wieczorem miał Giers mieć dłuższą, bli­
sko godzinę trwającą konferencyę z kancle­
rzem Caprivim.

Rossyjski następca tronu, z początkiem 
swej wielkiej podróży po świecie, odwiedzi 
oprócz sułtana także króla greckiego. Wizy­
tę jego w Konstantynopolu uważają w Pe­
tersburgu jako dowód, że installacya bisku­
pów bułgarskich w Macedonii, nie wywołała 
głębszego niezadowolenia.

Prezydent ministerstwa włoskiego, p. 
C rispi, ma się z początkiem września udać 
do Beilina, w celu widzenia się z kanclerzem 
Caprivim. Donoszą o tem z Rzymu do Mag- 
deburger Ztg.

Z Berlina piszą, że policya tameczna 
zabroniła znowu jednego zgromadzenia so- 
cyalnych demokratów, które we środę odbyć 
się miało, a na którem przewódey frakcyi 
mieli zdawać sprawę ze swoich czynności. 
Wskutek tego Bebel ogłosił nazajutrz dru­
kiem dłuższe oświadczenie, a raczej uzasa­
dnienie projektu nowej organizacyi stronni­
ctwa. Bebel zamierza też urządzić niebawem 
wielkie zgromadzenie, naturalnie, jeśli poli­
cya na to zezwoli.

Z Rzymu donoszą, iż powrócił tam 
agent dyplomatyczny Izwolski, by podjąć



znowu rokowania z Watykanem. P. Izwolski 
miał już konferencyę z kardynałem Ram- 
pollą. Powszechnem jest mniemanie, iż 
kowania te nie doprowadzą do żadnego 
zultatu. ________ _

ro-
re-

Ks. Mikołaj, trzeci z rzędu syn króla 
greckiego, który z początkiem sierpnia za­
mianowany został porucznikiem pułku ar ty 
leryi, ma się udać w jesieni do Berlina, ce­
lem uzupełnienia swoich studyów wojsko­
wych. Ka. Mikołaj ma obecnie lat 19. Ks 
Jerzy został świeżo zamianowany komendan­
tem łodzi torpedowej.

Cesarzowa Fryderykowa zabawi w Gre 
cyi aż do połowy września.

Król Aleksander i Milan zabawią w 
Niszu jeszcze dwa tygodnie. Regent Risticz 
powróci w tych dniach do Belgradu.

Sprawa interwiewu posła Abranyi’ego 
z ks. Bismarckiem, nie jest dotychczas wy­
jaśnioną. Spodziewają się wyjaśnienia po 
powrocie Abranyi’ego z Kissingen. Przeszłość 
Abranyi’ego jest o tyle mętną, iż w roku 
ubiegłym wraz z kilku towarzyszami prze­
słał do gazet o przyjęciu 650 Węgrów uKo- 
szutha w Turynie sprawozdanie, które syn 
Koszutha określił jako tendencyjne, a po 
części niezgodne z prawdą. Stosunki Abra- 
nyfego z innemi pismami uzasadniają do­
mysł, że interwiew umyślnie był dla Budap. 
Hirlap sfabrykowany. Sam Budap. Hirlap 
wypowiada podobne przypuszczenie.

Wedle monachijskiej Allg.Ztg. p.Em il 
Abranyi nie jest wcale posłem, ale fejleto- 
nistą peszteńskiego Hirlapa. Natomiast po­
seł Abranyi, któremu na imię Kornel, po- 
dróżoje obecnie po południowej Francyi, i 
nie posiada też do tego stopnia znajomości 
języka niemieckiego, by mógł w tym języku 
rozmawiać o zawiłych kwestyach politycznych. 
Niektóre pisma niemieckie wyrażają teraz 
nadzieję, że po takich doświadczeniach za­
niecha ei-kanclerz pewnie dalszych wynu- 
rzań przed korespondentami, często wątpli­
wej wartości.

Francuski minister spraw zagranicz­
nych, p. Ribot, miał w Arras, przy sposo­
bności uczty, danej na otwarcie rady gene­
ralnej, mowę polityczną, w której rzek ł: 
„Francya zdołała u wszystkich zdobyć po­
ważanie takie dla siebie, jakie należy się 
narodowi, strzegącemu gorliwie swoich praw 
i swojej godności, narodowi, który jest 
dumny ze swoich ofiar, dobrowolnie na się 
przyjętych, ażeby w razie potrzeby zabez­
pieczyć sobie obronę. Ale im spokojniejszym 
i pewniejszym naród się czuje, tem więcej 
zyskuje siły i poczucia. Nie mamy w tej 
chwili żadnej przyczyny niepokoić s ię ; nie 
U8ypiąjąc wszakże w czujnością może Fran­
cya i nadal z zupełnem zaufaniem otwierać 
źródła swego podziwu godnego ducha“.

Na 86 rad generalnych wiadomy był 
do wczoraj wynik wyborów prezesów z 79
rad; wybranych było 68 republikańskich, a 
11 konserwatywnych prezesów. Ferry wy­
brany został prezesem rady w Wogezach.

Siłę prezencyjną francuskiej armii lą­
dowej, bez marynarki, podają według preli­
minarza budżetowego na rok przyszły w 
cyfrze 573.277 razem z korpusem oficerskim; 
żandarmeryę na 25.795 ludzi. Stan powyż­
szy będzie liczniejszy od tegorocznego o 
18.000 żołnierzy. Sprawozdanie budżetowe 
Izby deputowanych zaznacza, że stan czyn­
ny armii, począwszy od r. 1888 znacznie się 
pomnożył, a komisya jest zdecydowana nie 
uszczuplać nic z żądań, które minister woj­
ny uznaje za potrzebne.

Z Rzymu donoszą, że w rozmowach po- 
ędzy królem Humbertem a Crispim , pre- 
jem gabinetu, dotknięto także sprawy ir- 
lenty. Zapewniają dalej, że reprezentant 
stryacko - węgierskiej Monarchii prosił p. 
ispi’ego bardzo uprzejmie, ażeby wichrze- 
i irredenty stłumiono.

Uformowaniu się band powstańczych 
Castrocaro przeczą; Tribuna jednak obsta- 
przy swojem twierdzeniu. Inne dzienniki 
dają także szczegóły, z których wynika, że 
prowincyi Romanii miało przyjść do ja- 
lego wybuchu rewolucyi w duchu irre-

TELESRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 22 sierpnia. Wien. Ztg. 

sza statut przybocznej rady cło w ej, 
tudzież rozporządzenie Ministra finan­
sów, którem na wrzesień postanowiono 
nałożyć 151/, procent ażio od srebra 
przy uiszczaniu opłat cłowych.

Weiz (w Styryi), 22 sierpnia. Trzy 
wagony ciężarowe, stojące osobno na 
szynach, potoczyły się skutkiem gwał­
townego wichru po torze i spotkały się 
pod Preding z nadchodzącym właśnie 
pociągiem osobowym. Z tego powodu 
kilkanaście osób odniosło skaleczenia, 
a wagony także doznały szkody.

Kiel, 22 sierpnia. Według naj­
nowszych dyspozycyj przybędzie cesarz 
Wilhelm d. 28 b. m. do Kiel i wieczorem 
tegoż dnia odjedzie do Poczdamu. Dnia 
2 września powróci do Kiel, z powodu 
odwiedzin eskadry austro-węgierskiej 
Tegoż dnia odbędzie się oficyalne przy­
jęcie, a d. 8 września nastąpi parada 
flot przed cesarzem.

Berlin, 22 sierpnia. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze: Doniesienie dzienników, 
jakoby cesarz Wilhelm miał we wrze­
śniu odwiedzieć Wiedeń, nie ma pod­
stawy.

Berlin, 22 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Post stwierdza, że Rossy a powinnaby 
koniecznie cofnąć armię skoncentro­
waną nad granicą pruską i austryacką; 
nie byłoby to wprawdzie długotrwałą 
rękojmią pokoju, ale by nieco oddaliło 
niebezpieczeństwo, grożące każdej chwili. 
Wieść o rzekomym planie cesarza Wil­
helma namówienia cara do udziału we 
wspólnej międzynarodowej pokojowej 
konferencyi, zdaje się być bezpod­
stawną.

Narew, 22 sierpnia. Przed wy­
jazdem na manewry zwiedzili car i ca­
rowa zakłady fabryczne Połowcewa i 
inne; carowa zwiedzała także szkoły.

Narew, 22 sierpnia. Manewry 
pod Goniądzem skończyły się wczoraj. 
Słychać, że obydwaj monarchowie przy­
będą dziś wieczór do Peterhofu.

Cesarz Wilhelm przyjmował wczo­
raj przed południem deputacye niemie­
ckie z Narwi, Rewlu, Moskwy i Pe­
tersburga. Po południu wyjechali mo­
narchowie do Goniądza.

Brescya, 22 sierpnia. Król i na­
stępca tronu przybyli wczoraj przed po­
łudniem na wielkie manewry i powita­
ni zostali z wielkim zapałem.

Petersburg, 22 sierpnia. Kan­
clerz Oapriyi i ambasador niemiecki 
przybyli tu wczoraj wieczorem. Głó­
wna kwatera manewrów znajduje się 
w Homontowie.

Sofia, 22 sierpnia. Komisya woj­
skowa, składająca się z generalnego 
inspektora artyleryi, Tantiłowa i innych 
oficerów, odjeżdża w najbliższych dniach 
na próby strzelania do Magdeburga i 
Essen.

Paryż, 22go sierpnia. Na radzie 
ministrów zapowiedział Freycinet, że 
pierwszy i drugi korpus armii będą 
podczas manewrów wrześniowych uży­
wały prochu bezdymnego.

Paryż, 22 sierpnia. Tutejsze po­
selstwo Guatemali otrzymało depe­
szę, donoszącą, że pokój z rzecząpospo- 
litą San Salyador został podpisany, a 
legalny prezydent w San Saivador, 
Ayala, obejmie rządy i zarządzi wy­
bór konstytucyjnego prezydenta.

Paryż, 22 sierpnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret, który wyznacza 
termin urządzenia nowego (29) pułku 
dragonów na październik r. b.

M oilS  , 22 sierpnia. W  Borinage 
strejkuje 5000 robotników; socyaliści 
popierają to bezrobocie.

Kopenhaga, 22 sierpnia. Najd. 
Arcyksiążę Karol Stefan zwiedził wczo­
raj zrana muzeum w zamku królew­
skim w Rosenborgu. W śniadaniu w 
Bernstorf* wzięli udział Najd. Arcyksią­
żę Karol Stefan, admirał Sterneck, 
hr. Ohorinsky i Wohlgemuth. Po po­
łudniu O godz. 5 odbyło się na pokła­
dzie okrętu Rudolf przyjęcie, w którem 
wzięli udział: książęta duńscy Christian, 
Karol i Wilhelm, minister wojny, mi­

nister marynarki, całe poselstwo au- 
stryackie i konsulat austryacki.

Przy pożarze na jednej z łodzi ska­
leczony został majtek Schautz, który 
doznał wstrząśnienia mózgu, lecz jest 
nadzieja ocalenia mu życia. Poseł au­
stryacki i konsul generalny odwiedzili 
go w szpitalu.

Chrystyania, 22 sierpnia. Ce 
sarz niemiecki ofiarował na rzecz po­
gorzelców w Hammerfest 10.000 marek

Ne w-York, 22 sierpnia. PodLong 
Island ugrzązł na mieliźnie parowiec 
„ Dania “. Podróżnych jego wziął na 
swój pokład okręt „Augusta Victoria“, 
wracający do New-Yorku.

New - York, 22 sierpnia. Konfe- 
rencya przewódców robotniczych no­
wojorskiej centralnej kolei żelaznej, po­
została bez rezultatu. Towarzystwo ko­
lejowe oświadcza, że opierać się bę­
dzie można.

Buenos Ayres, 22 sierpnia. 
Agencya Havasa donosi: Ministrowie
finansów i wojny wzięli dymisyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 sierpnia 1890 r., godzina 1 

minut 50. Alp. Towarz. górnicze 98-80, Wę­
gierskie akcye kredytowe 353-75, Akcye anglo- 
austryackie 16240, Akcye banku Union 238’75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 201-50, Akcye 
kolei północnej 277- — , Akcye kolei południo­
wej 148"—, Losy tureckie 35-50, Akcye kolei 
państwowej 239-50, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196- —, 
Wiedeńskie losy komunalne 149-25, Akcye ty­
toniowe 126-75, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne 104-25, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 232*75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 232-60, 
4-prc. węgierska renta złota 10P—, Akcya 
banku związkowego 120 10, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy l-36’50, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 99’40. Usposobienie słabe.

Wiedeń, 21 sierpnia 1890 r. godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie —"—, Akcye banku dla krajów 
koronnych — •—, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — • —, Południowa — •—, Renta papiero­
wa — , Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —•—, Galicyjskie obligaeye indemniza- 
cyjne — prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 — •—, Napo- 
leondor •—•—, Rubel papierowy —"—• Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 22 sierpnia 1890, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 307"50, Anglo- 
austryackie 162"40, Unionbank 238'—, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 149-—, 
Renta papierowa —•—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligaeye Banku dla krajów koronnych 232-80, 
listy zastawne —-—, galic. obligaeye indemni- 
zacyjne —•—, do —•—, 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99"—, 47s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98‘55, Napoleondor 
9-08-—, Rubel papierowy — —, 4-prc. wę­
gierska renta złota 101-10. Usposobienie 
słabe.

T elegram y zbożowe z dnia 21 sierpnia 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — ■ — do — • — 
zł., jęczmień —"— do —-— zł., kukurudza . 
do — •— zł., owies — *— do — A., oko­
wita per 10.000 litr procent 13-50 do 13-75 
zł. Sz c z ec i n :  Pszenica —.— Jo A.,
rzepak — do — •— zł-, spirytus — 
do — •— zł., kukurudza — do ' A.,
Kolonia do zł., rzepak - - - d o

zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
peszt :  Pszenica najsierpień 7 01 do 7'03 zł. 
B e r  l i n:  Pszenica żółta (na październ.) 18625 
d_0 — zł., żyto — do — zł., spiry
tus 40-70’zł., rzepakowy olej — d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 5 fr.Sm­
olej rzepakowy do — • — fr., spirytus
— do — fr.

Nadesłane.

Tygodnik ilustrowany dla dzieci
WIECZORY RODZINNE

W ychodzić będą  w drugim  półroezu w tymże 
sam ym  form acie powiększonym z dwoma dodatkam i, 
z tych jeden ilustrow auy  d la  młodszej dziatwy, dru­
g i książkowy. zaw ie ra  powieści wyborowe dla m ło­
dzieży, które oprawne w końeu roku, tworzyć będą 
B iblioteczkę domową.

Obok treści nader urozmaiconej utworam i u- 
talentow anych autorów  i  autorek, W ieczory Rodzin­
ne na  wzór najlepszych w ydawnictw  zagranicznych 
w tym  rodzaju , podają zadania konkursow e z na­
grodam i, historyczne i inne, m ające na celu rozwi­
jan ie  um ysłu i kształcenie charak teru , oraz konkurs 
robót dla panienek. N agrody wyznaczają się z ksią ­
żek, albumów, ry c in , fotograflj i t. p. przedmiotów.

Zapewniwszy sobie sta łe  współpraoownictwo 
p. Zofii U rbanow skiej, au to rk i „Księżniczki", książki 
d la m łodzieży, prem iow anej na konkursie, redakeya 
pomieszcza now ą jej pracę pod ty tu łem : „Z  wyspy 
A tlan ty ", próez tego legendy i powieści, podróże po 
kraju  i opisy przygód w innych częściach św iata, 
poezye, kom edyjki, pogadanki z lite ra tu ry  Z . Mo­
raw skiej, obrazy historyczne T eresy  Jad w ig i i  t. p. 
utw ory  innych swych w spółpracow ników . Po u k o ń ­
czeniu powieści M ichaliny Z ielińskiej „Szesnastoletni 
W ojewoda", w dodatku drukować będzie pow ieść d la  
starszej młodzieży B ronisław y P oraw skiej, pod ty ­
tu łem  „D ruga M atka".

PR E N U M E R A T A  roczna w W arszaw ie rs. 4, 
na prow incyi w k raju  i za g ran icą  rs. 5 — (t. j. w 
Galieyi zł. 6, — w Poznańskiem  m arek 10), stoso­
wnie do tej ceny o p łata  półroczna i kw artalna.

P rzesy łk i pieniężne adresować należy w prost 
do R edakeyi, W arszaw a, u lica  M azowiecka N r. 10.

KRONIKA RODZINNA.
Pism o poświęcone sprawom  społecznym i do­

mowym wychodzić będzie w następnym  kw artale w 
tychże sam ych w arunkach i k ierunku. Zaznajam iając 
czytelników swoich z ruohem  naukowym  i p iśm ien­
nym w k ra ju  i zagran icą; zam ieszczać będzie ja k  
dotąd  artyku ły  dotyczące kwestyj społecznych, poga­
dank i pedagogiczne i nau k o w e, w ieści polityezne, 
podróże i powieści oraz niew ydane listy  i pam iętn ik i 
znakom itych osobistości udzielane so e z p ryw a­
tnych  archiw ów  i zbiorów. Z  d z ia łu  tego zam ie­
szczono w roku  bieżącym  studyum  M ichała W iszniew­
skiego o Bohdanie Z aleskim , oraz rozpocznie się 
d ruk  niewydanej również rozprawy Józefa Gołuehow- 
skiego i z tek i autografów  dr. A ntoniego J .  kore- 
spondeneyi ks. St. Chołoniewskiego. Jako dodatek 
bezpłatny d la  prenum eratorów  w roku bieżącym daje 
się „Pam iętnik  z 1778 roku F elik sa  h r. L ub ieńsk ie­
go^'. Prócz tego d la prenum eratorów  nowych rów nie 
bezpłatnie do wyboru jeden  z dodatków z la t  p rze ­
szłych, to jest: Pam ię tn ik i S ab iny  z Gostkowskich 
G rzegorzew skiej, Pam ię tn ik i M aryi W esslów ny lub 
Przygody księcia M arcina L ubom irskiego. D la w szyst­
kich zaś po cenach zniżonych wym ienione na  ok ład­
ce książk i pożądane w bibliotekach domowych.

P renum era ta  roczna w W arszaw ie rs  4, na 
prow incyi w k raju  i zagranicą  rs . 5, (to jest w Ga- 
licyi zł. 6, w Poznańskiem  m arek 10); stosownie do 
tej ceny o p ła ta  półroczna i kw artalna.

P rzesy łk i pieniężne adresow ać należy w prost 
o redakeyi, W arszaw a, u liea Mazowiecka N r. 10.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po c e n i e  z n i ż o n e j ,

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą, otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej
cenie:

62 ot.
86 c t ,

miesięcznie 92 ct.,

miesięcznie 
kwartalnie 1

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

We Lwowie:
Na n row incv i- nueB1«czme ct-vtd p ro w in cy i. kwartalnie 2 zł, 76 ct.



Pp. 
Sarnecki 
śla, E. 
Kontów.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 22 sierpnia.

Hotel Zorża.
M. ks. Wcroniecka z Rossy i, J. 
z Odessy, A Jessenko z Przemy- 
Bredt z Ottynii, W. Gniewosz z

Russman
dnia.

Pp
Czerny z

Hotel Francuski.
Pp. P. Schindelhauer z Gdańska, 

z Wiednia, G. Breitman z
W.

Wie-

Hotel Angielski.
E. Turczyński z Kołomyi, E. 

Czech, S. Hoszowski z Iwańków-
ki, W. Barański z Łukawicy.

Ces król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W ażny od 15 lipea.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Muszyny-Kryniey), Chy- 
rowa i S tryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy

ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i S tanrław ow a: 

i g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
! kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa,
| Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu-
i szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i

Stanisławowa;
| ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; ;

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki;

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany j
ze Sokala i Bełżca; j

Odjazd ze Lwowa : j
j ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- j 

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Ławocznego, Munka- i 
esa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu­
siatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa 
i Muszyny-Kryniey), Suchy, Ławocz­
nego, Munkacsa, Budapesztu, Stani­
sławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; ,

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w k:erunku do BEŁŻCA 8 m, 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m, 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki. j

Godziny podane są według zegara lwowskiego. :

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara  lwowskiego). j

Przychodzą do Lwowa: j
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po

południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. ±5 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 80 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m, 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 

Odchodzą ze Lwowa;
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o P o d w o ł o e z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennii lwowskiej Izhy hanHowej i przemysłowa].
Lwów, dn ia  21. s ie rpn ia  1890.

1 . Akeye za sztukę.
Kol. g . K ar. L u d . po 200 zł. m. k. 
K ol.lw ow .-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku kip. galie. po 200 z ł. wa. 
B anku kred. gal. po 200 z ł. wa.

2 . L is t .  z a s t .  z> 100 zł. 
B anku h ipot. 4*/, p r. los. w 50 lat. 
B anku kipoteczn. s  p r. wa.w401. 

„ „ 5 p r. w. a.
wylosowane z 1 0  p r. prem ią 

B anku kraj. A*/9 p r. wa. los. 511. 
Tow. k redyt, galio. 5 p r. w. a. 

a 9 B 4 pr. w. a. • 
9 g » 5 p r. los. w. 37 1.; 

Tow. kred. ga l. 4 p r. wa. los. 41*/, 1. 
9 9 9  A1/, p r. „ » 52
9 9 9 A pr. 9 9 56

L is ty  d łużne g. Z. k r. wł. (dawniej - 
6  pro.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi 

L is ty  dłużne g. Z . kr. wł. ^dawniej - 
5 pr.) 21l% pr. wa. w likw idaeyi 
3 . Listy dłużne za 100 zł. 

Ogół. ro i. kred. Z ak ład  d la  G.i B.
4 . O blig i za 1 0 0  zł. 

Indem niz. ga l. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin . 4 pr. wa. 
O blig. kom unalne ga l. Z ak ł. kred.

i włośe. (daw. 6  pr.) 3 pr. w. a. 
O blig. kom unalne B anku k rajo ­

wego 5 p r. w. a  1. em isyi 
Pożyczki k r. z r. 1873 po 6  p r. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 */4 p r. wa. 
5 . Losy m iasta  K rakowa 

a „ S tanisław ow a 
6. Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
D ukat oesarski . . . . . .
N epoieondor . . .  . . .
P ó łim p ery a ł ..................................
B ubel rossyjski srebrny  . . .

B ,  papierow y . .
u m arek nieiuieeim di . . .

płacą żądają
w alutą austr.

t ir . Jfm z łr. ct.
1*9 —  M A  — 
227 — 230 — 
296 50 299 — 

 216 —

98 65 
101 35

107 30QQ 
1 0 0  60 
98 -  

1 0 0  60 
95 40 

100 10 
95 —

99 3 ’ 
102 05

108 — 
99 70 

101 30 
98 70 

101 30 
96 10 

1 0 0  80 
95 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia  20 sie rp n ia  1890.

1. D łu g  p a ń s tw a . p łaeą żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l is to p a d .............................................
lu ty -sie rp ień  .............................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e .......................................
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik ............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
,, „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 złr. . . . .
„ „ 1864 po 50 z łr .....................

R enty Com. po 42 litr . au3tr . . . . 
L is ty  zast. domen, państw , po 120

zł 5 p r .........................................................
R enta papierow a i. pr. z r. 1881 . .
Austr. ren ta  zł. w olna od podat. 4  pr.

88.20
88.15

38.40
88.85

89.70 89.90 
89.75 89.95 

13125 131.7* 
138 75 139.25 
147 50 l t 8  5o
177.22 177 40
177.22 177.70

1 4 7 , -  148.— 
10125  10145 
107.85 108 05

58 50 61 — 

49 50 52 50

104 — 104 70 
92 70 9? 40

100 70 101 40

04 50 --------
98 70 99 40
22 50 24 -
28 -  30 —

5 29 
5 35
8  o 7
9 40 
1 37
1 3 5 '/, 
5 35 i

5 39 
5 45 
9 10

1 47 
i 37*/, 
6  05

2. O b lig aey e  indem . 5 p r. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ........................................ .....  . 104.75 10x50
Galieyi . • ........................................ .....  104.— 104.50
Niższej A u s t r y i ........................................140. — ---------
8 i e d m io g r o d u ....................................   . , —.—  —
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 89.30 89.70

3. A k ey e .

Bank A ag lo -aust. 200 zł. em it. z ł. 163 .— 163.50
In st. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 308 25 308 75
N iźszo-austr. tow. eskonit. po 500 zł. 5 8 1 . - -  595.—
Gal. banku hip . po 200 z ł....................................—  — .—
Gal. banku d. h a n .ip rz .a z ł .2 0 0 w p l.4 0 p r . — .—  —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 iK  . . —.— —
B ank d la  krajów koronnych a 200 z ł 232. -  232.60 
Bank austro-w ęgierski a 600 z!. . . 973. 97 .—
Koi. A lbrech ta  a  200 zł. w srebrze . 77 78 —
A ust. Tow. żeg lug i par. dun. po 500 zł. m 371.— 373 -  
Kol. Cesarz. JSiźbiety po 200 zł. rnk. —.— — .—
Kol. P reszów -T ara . (w. a.) a  200 zł. . —.— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m . k. . 27 /0  — 2780 —
Kol. K ar. L udw  po 300 zł. m. k. 200 73 201 50
Lwńw-CzeTT). kol. I. po 200 zł, a. w >28 50 M i) —

płacą żądają
p o,w. kol. żel. pańgtw. po 200 z ł. w sr. 239.50 240 .— 
9o»ud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 148 50 149.— 

I. kol. węg. ga l. a  200 zł. w srebrze 195 25 195 75

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny-rolniczo kredytow y Z ak ład  d ia  
Galicyl i Bukowiny w 15 1. 6  p r. — .— —.— 

Pow sz. aus-tr. zak. k r. ziem 4*', pr.
w złocie w 50 1.  .............................101.— 101 75

- „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. K rak . los. w 181. 6  pr. —.—  —.—

* » » »  n w 20 1. 7 pr. .— .—
» n » » » W 36 1. 6  p r . -----------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97,
» » » » PO 5 p r. . . 1 0 0 .
» » n » po 5 p r. w
37 latach  z w r o tn e ...........................   . 100,

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w 51*/, i. 99, 
O bligi kom unalne B anks krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi ..........................100
Gal. banku hip . 5 p r. w 40 1. wyl. . 107. 
Banku aust. węg. 4*/, pr. . . . . LOL
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 102 

„ Z ak ł. k r. ziem . po 5*/, pr. . . 102,

,80
,80 101.50

.80 101 50 
99.50

50 —
50 10 ' 65 
-  101.80 
-  104.— 
25 103 25

5. O bligaeye  z prawem  pierw szeństw a (za 1 0 0  zł.)

Kolej A lbrechta a  300 z ł. 5 p r. aw. 101.60 102.40 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. e i.)

a 300 ił. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — —
Koiej -oółnoena po 1 0 0  zł. m. k. . . 1 0  . 1 0  101.80

L „ po 100 zł. w. a. . . 100.40 100 90
Kolej g a l Kar. L ud. em isya z r. 1881

po 300 z ł. 4*/t  pr. ................................99.50 99.70
dtto (Jarosław -Sokal) . , 96.— 96"50 

Kol. gal. L w ów -C zern.-Jaas. em isya a3ÓU 
zł. 4 pr. w srebrze % r . 1884 . . 83 — 83.80

z r. 1884 . . 9 0 . -  9 1 . -
t  r. 1866 , , —.—  —
z r. 1873 . . — — .—

Węg. gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w *r 100,20 101.—

6 .  L o s  y .

In s tr . kr. d la  han . i p r. po 100 zł. wa. 188 75 189 25
Oiarego po 40 zł. m. k ....................... .....  56.— 56.75
Tow. żegl. p a r , na D unaju  po 100 zł. m. k. Iz5 .50  —.—
KstrleYicba jin 10 z ł aa. k. 29   33 —

p łacą  żądają
Losy m iasta  K rakow a po 20 z«. w. a. 23.25 23.50
Pożyczka m iasta  L ub iany  po 20 zł . 21.90 22.40
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w. a. — .—  —. —
Palfiego po 40 z ł. m. k ................  58.— 59 .—
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.70 20.10

n n węg. „ po 5 z ł. 12.80 1310
F undaeya  szp ita la  A reyks. R udolfa

po 1 0  zł. w. a ...................................2 0 . — 2 1 , —
Salina po 40 zł. m. k ................................. 61.—  62.— 1
St. Genois po 40 zł. m. k........... 62.— 62.50
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. wa.) 28. -  29.—
Pożycz. T ry estu  po 100 zł. m. k. . . —.—  149.—

-  „ po 50 z ł. w. a. . . —.— 68.5;
W aldsteina  po 20 zł. m. k ..............38.50 39,50
W in d ischgratza  po 20 z ł. m. k. . . —.— 52.—

7. W ek s le  (za 3 m iesiące).
A ugsburg  na 100 zł. w. p. n. , . . —.— —. —
B erlin  za 100 m ark. w. p. n. . . .  —.— — .—
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n. . . —.— —.—
H am burg za 100 m ark . w. p. n. . . — -
L ondyn za  10 ft. s z t . ............................  113 50 113.95
Paryż  za 1 0 0  fr ...................................  44 92.50 45.--------

K u r s  s ł o t a .

5.40.— 5.42 — 
5.37.—  5.39.—

D ukat oesarski m en........................
„ pełnej wagi . . . . .

Kot o n a ................................. . —.— . ------- ,—.—
20- r a n k ó w k a ........................................ 9 .01.— 9.02 50
R o sy jsk i  pó łim peryał . . . .  — — .--------
T a la r  związkowy . . . . . . .  —.—.----------.— ■
S r e b i O ................................— .— .------------------------- .—. —

Z Iwo akiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeński.

dn ia  21 sie rp n ia  1890.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach 

„ „ „ w srebrze
R enta  w z ł o c i e ..............................................
5 pr. austr. ren ta  marcowa . . . .
Akeye banku austro-w ęgier........................

„ „ kredytow ego w iedeńskiego
L ondyn ...............................................................
N apoleondor . . . . . . . . . .

D ukat cesarsk i m en..................................
1 0 0  m arek niem ieckich  . . . . .

*1 i!t\
8 0 u ■
89 65

1 0 8 30
101 25
973 —

307 25
113 85

9 05
5 38

65 75

Ib 5R JL..BK dW UST S w .

Licytacye.
Zl. 611/441 R. (5331 1—3)

Wegen Sicherstellung der Yerpfiegs- 
Erfordernisse pro 1891 bestehend in Brot 
zu Portionen a 875 gramm, ferner Hafer,
Streu- und Bettenstroh, dann Holz fur die 
Concentrirungs-Stationen in Drohowyże bei 
Mikołajów und Olchowce bei Sanok wird 
Mittwoch den 1 Oktober 1. J. um 11 Uhr 
Vormittag beim k. k. Staats-Hengsten De­
pot in Drohowyże eine Verhandlung durch 
Ubernahme schriftlicher Offerte weJche, zu 
diesem Zwecke auch rechtzeitig mit der 
Post eingesendet werden konnen, abgehal- 
ten werden.

Die naheren Bestimmuagen hieriiber 
konneu aus den bei den k. k. Bezirkshaupt- 
mannschaften in Źydaczów, Stryj, Droho­
bycz, Dobromil, Rudki, Bobrka, Lisko, Brzo­
zów, Jasło, Krosno, Kamionka str., Dolina, 
Kałusz, Sambor, Mościska, Stanislau, Sanok, 
Gródek, Żółkiew und Przemyśl, dann bei 
den Magistraten in Lemberg, Mikołajów, 
Stryj, Rozdoł, Szczerzee und Sanok, sowie 
auch bei der landwirtschaftlichen Gesellschaft 
ln Lemberg erliegenden Kundmachungen 
entnommen, die yollstandigen Offertverhan- 
dlungs-Bedingnisse aber in der Rechnungs- 
Kanzlei des Depots in Drohowyże eingesehen 
werden.

Vom k. k. Staats-Hengsten Depot in 
Drohowyże.

L. 6839 (5199 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. yalic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi we Lwowie przeciw 
Piotrowi Nycz pto 300 zł. wa, z pn.^odbę­
dzie się w dniaon 23 września 1890 i 23go

października 1890 każdym razem o godzi­
nie 10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 
realności Piotra Nycza w Białokiernicy po­
łożonej wyk. hip. 1. 246 księgi grunt tejże 
gminy objętej z tem, że realność ta będzie 
sprzedana na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
także poniżej takowej.

Cena wywołania 1240 zł.
Wadyum 124 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ragistrąturze,
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kazimierz Pawlikowski
Podhajce, 17 lipea 1890.

L. 2103 (5216 3 — 3)
W Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 22 września i 27 
października 1890 o godzinie lOrano przy­
musowa sprzedaż połowy realności pod lk. 
25 w Wieprzu położonej według wykazu 
hipot 1. 25 księgi grunt, kat gminy Wie­
przu Franciszka i Jana Rupików i Frauci- 
szki Rupikowej własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Jana Rupika i spólu. w 
kwocie 122 zł. 54 ct, zpn

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za ceDę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą zaś na drugim nawet poniżt, 
ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1828 zł. 85 ct.
Wadyum 183 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw Dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 9 czerwca 1890.

i L ' " n 1 1  « ,  ~  (5117 3- S )L/. k. bąd powiatowy w Rohatynie ogła­
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu

przymusową publiczną sprzedaż realności 
lk. 158  w P od grod ziu  wedle wyk hip. nr. 501 
tejże gminy, dłużnika Jana Ósadkowskiego 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności w 
kwocie 968 zł. 36  ct. dnia 24 września 1890 
i dnia 29 października 1890 o godz. 10 rano, 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 1600 zł., na drugim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 160 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocen enia można przejrzeć w Sadzie
Ku ratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie.
Rohatyn, 21 lipea 1890.

L. 3721 (5222 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie do Jana Cia- 
pały, syna Jacentego, w kwocie 15 zł. zpn., 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 25 wrze­
śnia 1890 i 30 października 1890 o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya połowy real­
ności pod iwh. 5 w Trzebionce położonej, 
Jana Ciapały, syna Jacentego, własnej.

Cena wywołania 187 zł. 50 ct.
Wadynm 19 zł.
Resztę warunków -licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomycń wierzycieli 

adw. dr. Józef Krerner w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego 
w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 28 marca 1890.

L. 2548 (5223 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Siny Grossa do 
spadkobierców Abrahama Kurtza w kwocie 
157 zł, 50 ct. z pn., odbędzie się w tut 
Sądzie w dniach 25 września 1890 i 30go

października 1890 o godzinie 9 rano, egze­
kucyjna licytacya połowy realności pod lwh. 
208 w Chrzanowie położonej niegdyś Abra­
hama Kurtza a obecnie spadkobierców te ­
goż Ryfki Kurtzowej, Jonasza Kurtza, Moj­
żesza Kurtza, Gelli Voglerowej, Feigli Gron- 
nerowej, Estery Hornowej i Józela Kurtza 
własnej.

Cena wywołania 188 zł. 50 ct.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

, rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Józefa Kremera w 
Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 12 kwietnia 1890.

L. 1543 (5299 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 28go września 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28go 
października 1890 nawet poniżej takowej 
licytacya 1) połowy ciała hipotecznego whl. 
529 Jankla Schapiry własnej, i 2) realności 
lk. 193 (469 Dom.) według whl. 362 gmi­
ny Toporów Seinwla Eisenberga własnej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
dziechowie pto 134 zł. 88 ct.

Cena wywołania ad 1) 15 zł. 50 e ty  
ad 2) 615 zł.

Wadyum 10 pre.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyi ąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli, którymby nin. 
uchwała i dalsze doręczone być nie mi,- 
ustanawia się kuratora p. Leona Holzei- 
c. k. notaryusza w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 30 czerwca 1890.



L. 27015 (5088 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia resztującej pretensyi e. k. uprzyw.

wie 1681 zł. 98 et. z przyn. odbędzie się 
dnia 24j września 1890 i 22 października 
1890, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Heleny 
Walentyny dw. im. Pjchl wedle Dom. 167 
pag 101 n. 13 haer. należącej realności 
pod lk, 1994/* we Lwowie położonej że na 
pierwszym terminie realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 10.086 złr. lub przynaj­
mniej za tę cenę, na drugim zaś nawet ni­
żej ceny wywołania jednakowoż nie niżej 
trzeciej części onej sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 1008 zł. 60 ct. złożo­
ną być ma, akt opisania i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobec­
nych wierzycieli, tudzież dla wszystkich 
tych którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego to jest po dniu 29 maja 1890 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie­
go bądź powodu doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Feiles kuratorem, a jego za­
stępcą adwokat dr. Jekeles mianowany zo­
stał.

We Lwowie, dnia 19 lipca 1890.

718 zł. 46 ct. z pn., odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w tymże Sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 26 gminy kat. Dąbrówka

walić"Jakevi Banku hipotecznego we" Lwo-J objętej dłużników spadkobierców śp. Józefa 
e*111-; , ■'A f\o „ ------- . u b o ż y ła  własnej w dwóch terminach m ia­

nowicie dnia 25 września i 30 października 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum 160 zł.
Bochnia, 25 lipca 1890.

L. 7474 . (5247 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 107 zł. aw. zpn odbę­
dzie się dnia 25 września 1890 i dnia 80 
października 1890 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod 1. 268 w 
Dolinie położonej, dłużników Berła i Judes 
Appenzeller własnej.

Cena wywołania 1372 zł.
Wadyum 137 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 20 lipca 1890.

L. 3319 (5221 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzyst­
wa zaliczkowego w Chrzanowie do Wojcie­
cha Stawarza w kwocie 45 zł. zpn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 25 wrze­
śnia 1890 i 30 października 1890 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya 8/80 czę­
ści realności pod lwh. 31 w Karniowicach 
położonej Wojciecha Stawarza własnych. 

Cena wywołania 102 zł. 60 ct. 
Wadyum 11 zł

L. 33097 . (5302 2—3)
Na dostawę odzieży dla szupaśników 

wyprawianych ze stacyi szupasowych we 
Lwowie, Krakowie i Przemyślu Wydział 
krajowy rozpisuje licytacyę w ofertach pi­
semnych lub też ustnych dopełnić się ma-

Pierwszy termin licytacyi dla Krakowa 
Lwowa i Przemyśla, wyznacza się na dzień 
3 września a w razie potrzeby na 10 i 17 
września 1890.

Licytacya dla stacyi lwowskiej odbę­
dzie się w VI. Departamencie Wydziału 
krajowego, dla  ̂stacyi zaś w Krakowie i 
Przemyślu w biórze dotyczących wydziałów 
powiatowych w czasie od godziny 10 rano 
do godzny 1 P° południu.

Dostawa trwać ma przez czas od 1 
stycznia 1891 do 31 grudnia 1893.

O bliższe wyjaśnienia co do warunków 
licytacyi zgłaszać się mogą oferenci do u- 
rzędów powyższych.

Z Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 6 sierpnia 1890.

L. 2686 (5300 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Jana 
Tarki w ilości 570 zł. zpn. odbędzie się 
tutaj dnia 10 września i 15 października 
1890 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 121 gm. Wola Żelichowska obję­
tej, Mendla Griinberga własnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Dawid Binenstoek w Żabnie.
Żabno, 26 czerwca 1890.

L.

Ebenau i 
Zakładu 1 

rat po

2329 (5290 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 10 

rano dnia 11 września 1890 powyżej ceny 
< szacunkowej zaś dnia 16 października 1890 

.— j __ _ ■ poniżej takowej licytacya realności
Resztę warunków licytacyjnych przej- lk. 22 według wykazu hiP: 33 w

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. Jana Leniusa własnej na rzecz
Kuratorem niewiadomych wierzycieli kredyt włość, w likwidacyi pto 21

adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 30 zł. aw. zpn
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń-! Cena wywołania 1965 zł
skiego w Chrzanowie. } Wadyum 196 zł. 50 ct.

Chrzanów, dnia 12 marca 1890. , Resztę waruaków akt oszacowania j

L. 2817 --------------- (5116 8- 8 ) 1 wol“ ° “
. S'Vf powiatowy w Jordanowie ! Dla wieraycieli hipotocsnych ast.no-

podaje do publicznej wiadomości, że celem wionym kurator c. k. notaryusz Adolf Hen 
zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia po- ' ~ * -
życzkowego w Jordanowie w kwocie 120 zł. i 
aw. z przyn. odbędzie się sprzedaż przez !

L. 958 (5293 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 17go września 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22-go 
października 1890 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 584 według wykazu 
hipot. 992 gminy katastralnej Kopyczyńce 
Mateusza Poleszczuka syna Pawła własnej, 
na rzecz Wolfa Leiby Schwarzapfla pto 26 zł. 
50 ct. z pn.

Cena wywołania 860 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem c. k. notaryusza Polań­
skiego.

Kopeczyńce, dnia 12 kwietnia 1890.

L. 11805 (5304 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Samuela Ho­

rowitz przeciw dr. Romualdowi Klimkiewi­
czowi pto 50.000 zł. z pn., odbędzie się pu­
bliczna licytacya zapisanej w bukowińskiej 
tabuli krajowej pod nr. 171 a w obrębie 
Sądu powiatowego Storożyniec położonej, 
majętności Petroutz nad Seretem a to dnia 
21 października 1890 i dnia 25 listopada 1890 
w podpisanym e. k. Sądzie każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Przyjęta jako cena wywołania wartość 
szacunkowa wynosi 214.162 zł, 15 ct.

Wadyum 21.500 zł.
Na drugim terminie majętność ta sprze­

daną zostanie także niżej ceny szacunkowej.
Dalsze warunki jak nie mniej akt sza­

cunkowy powziąć można w Sądzie samym.
O tern zawiadamia się także niewia­

domych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
hipotecznych Dawida Schaffel, Izydora Cohn
1 dr. Pawła Skwarczyńskiego, jak niemniej 
tych, którym zezwolenie na powyższą licy- 
cytacyę przed pierwszym terminem na ra­
zie jeszcze nie zostało doręczone przez usta­
nowionego dla nich kuratora adwokata 
dr. Izaka Kohna w Czerniowcach.

Z c. k. Sądu krajowego.
C2erniowce, dnia 21 czerwca 1890.

o- ze w Gródku.
Gródek, dnia 20 marca 1890.

publiczną licytacyę realności 1. k. 170 w L. 5215 
Osielcu położonej lwh. 174 gm. kat. Osie- j 
lec objętej na imię Józefa Głodka zapisanej 

dniu 26 września b. r. o 10 godzinie ra-

(5291 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 11 września 1890 powyżej ceny 
; szacunkowej, zaś dnia 16 października 1890
. nawet poniżej takowej licytacya realności
| według wyk. hip. 67 i pół wyk. hip. 41

£mmy Obroszyna Fedka Hnatów własnej 
Resztę warunków licytacyjnych oraz na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie-

akt oszacowania można przejrzeć w tut. są- w likwidacyi pto. 30 zł.C* n   .1

n0 w gmachu sądowym w Jordanowie. 
Cena wywołania 200 zł. wa. 
Wadyum 57 zł. a w.

L. 959 (5294 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 17 września 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 października 1890 
nawet poniżej takowej licytacya 3/6 częśei 
realności 1. 798 według wykazu hip. 350 
gminy Kopyczyńce Grzegorza Giżewskiego 
własnej, na rzecz Wolfa Leiby Schwarzapfla 
pto 42 zł. 75 ct. z pn.

Cena wywołania 242 zł. 50 ct. 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Felieyana Polańskiego 
w Kopyezyńcach

Kopeczyńce, dnia 7 marca 1890.

dowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 11 lipca 1890.

L. 8093 (5194 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w  J o r d a n o w ie  

podaje do publicznej wiadomości, że celem : bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano
T  ~  ■'  -------- ar l v u  A r  r  a m a n / ł n m o l r J f l n .

Cena wywołania 63 zł.
Wadyum 6 zł. 30 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po-

skiego w kwocie 700^ ł  aw Th * ” '  
się sprzedaż przez dii ki W' ,Zpfl odM z ie  
ności lwh. 222, 361 i ta,cyę,rea1'
części ciał hipotecznych’ lwh f « i  aftS 
objętych, połowy ciała hip. Jwh‘ JgJ* 
teg° *ln części ciała hipot. lwh u
tjch  i •/,. c^ śe i ciała Łip. „ t  S i  0° &
tych w gminie kat. Skomielna biała położo' 
nycb, dłużnika Tomasza Miśkowca własnych 
w dniach 26 września 1890 i 24 paździer­
nika 1890 każdym razem o godź. 10 rano w 
gmachu sąd w Jordanowie.

Cena wywołania 1089 zł. 30 ct. aw.
Wadyum 108 zł. 93 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt oszacowania można przejrzeć w tut. 
sądów " registraturze.

■ i- C. k. Sąd powiatowy.
, r.urdanów, dnia 19 lipca 1890.

wiono kuratorem adw. dr. Lewandowskiego 
w Gródku.

Gródek, 20 czerwca 1890.

L. 3716 (5295 2—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 17go września 1890 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
22 października 1890 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 342 według wykazu 
hip. 1. 1492 dłużniczek Maryi i Anieli Kar­
czewskich własnej, na rzecz Tadeusza Dąb- 
skiego pto 225 zł. 79 ct. z pn.

Cena wywołania 1705 zł.
Wadyum 170 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
niniejsza uchwała nie mogła być doręczoną 
lub którzyby po dniu 1 maja 1890 prawo 
zastawu uzyskali, ustanawia się kuratorem 
c. k notaryusza Felieyana Polańskiego.

Kopeczyńce, dnia 21 czerwca 1890.

L. '6594 (5269 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia czterech rat 
pó 42 zł. 66 ct. i resztującego kapitału

L. 5771 (5292 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 11 września 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 16 października 1890 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
I. k. 15 według wyk. hip. 2121 gminy Gró­
dek Chai Itty 2 im Resport zam. Adler wła­
snej, na rzecz gminy miasta Gródka.

Cena wywołania 2022 zł. wa.
Wadyum 202 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Jana, Antoniego, Krystyny i Józefa 
Dutkiewiczów i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratora adw. dr. Lewando­
wskiego w Gródku.

Gródek, 20 czerwca 1890.

L. 5603 (5270 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia suma 1 zł. 
50 ct. z pn., odbędzie się na rzecz Karola 
Marcinka w tymże Sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 758 gminy kat. Bochnia 
objętej dłużnika Jakóba Slizowskiego wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
25 września i 30 października 1890 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Ferdynand Maiss.

Wadyum 27 zł. 30 ct.
Bochnia, 17 lipca 1890.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Andrzej Wcisło.

Wadyum 143 zł. aw.
Bochnia, 17 lipca 1890.

L. 2615 (5100 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 26 września 1890 i 29go 
października 1890 każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
połowy realności pod lk. 65 w Kańczudze 
położonej lwh. 431 ks. gr. gm. kat. Kań­
czuga objętej, dawniej Wojciecha Cwykla 
a obecnie Annie Cwykiel własnej, celem wy­
dobycia pretensyi Leiby Zellerkrauta w 
kwocie 175 zł.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, dnia 7 maja 1890.

L. 32636 (5168 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Alojzego Józefa 2 im. 
Mahla w kwocie 5000 zł. z pn., odbędzie się 
dnia 25 września i 30 października 1890, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusowa licytacya do Leopoldyny 
Diiltz i spadkobierców po ś. p. Antonim 
Dflltz wedle wyk. hip. 1. 807 dz. I. B. poz. 
1., 2., należącej realności pod 1. 949 Y* we 
Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta, na pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny wywołania 16.235 zł. lub przy­
najmniej za tę cenę, na drugim zaś termi­
nie nawet niżej ceny wywołania 16.235 zł. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1623 zł. 50 ct. złożoną być ma, akt osza­
cowania i warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
źe ewentualnie do ułożenia ułatwiających 
warunków wyznaczono termin na dzień 11 
listopada 1890 o godzinie lOtej rano, nare­
szcie, że dla nieobecnych wierzycieli, tu ­
dzież dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
26 lutego 1889 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli lub którymby uchwa­
ły sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Krosiński ku­
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Hahn 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1890.

,UueU Lwowsk»“ Ki> 188 * 4ni» *3 sierpnia 1880

L 6741  2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł 
z pn., odbędzie się na rzecz Seliga Konigs- 
bucha w tymże Sądzie sprzedaż posiadłości 

. lwh. 21 gminy kat. Krzeczów objętej dłu- 
| żnika Jana Szewezyka własnej, w dwóch 
i term inach mianowicie dnia 25-go września 
! i 30 października 1890 każdym razem o go 
’ dżinie 10 przed południem.

L. 6189 (5273 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia iż celem zaspokojenia sumy 14 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Antoniego 
Orła w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 9 gminy kat. Za- 
rzyce małe objętej dłużnika Jana Florkow- 
skiego własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 15 września i dnia 13 paździer­
nika 1890 r. każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi. 

Wadyum wynosi 80 zł. aw.
Kalwarya, dnia 14 lipca 1890.

L. 4401 (5272 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 10 

rano w dniu 4 września 1890 za lub powy­
żej ceny szacunkowej zaś dnia 16 paździer­
nika 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności lk. 39 według wyk. hip. 36 gmi­
ny Krzywołuka Ilka Czwila względnie jego 
spadkobierców własnej na rzecz Mojżesza 
Dawida Strobera pto. 122 zł.

Cena wywołania 188 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Diamanta w Czortkowie.

Czortków, 30 czerwcn 1890.

L. 119 . . (5206 1—3)
W dniach 23 września i 21 paździer­

nika 1890 o godz. 10 rano sprzedaną bę­
dzie w tutejszym  Sądzie celem zaspokojenia 
naleiytośei Hąjm a H ellera w kwocie 50 zł. 
z pn., realność pod nk. 263 lwh. 24 w Wul- 
ce Niedźwieekiej Jędrzeja Naroga własna.

Cena wywołania 290 zł.
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 2 maja 1890.



L. 9975 (5297 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprzyw. zakładu kred. włośe. we Lwo­
wie w kwocie 139 zł. 90 ct. w. a. z pn., 
odbędzie się dnia 23 września i 24 paździer­
nika 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
rano egzekucyjna sprzedaż przez licytaeyę 
realności pod lk 180 w Dembnie położonej 
Anny Bieli i małolet. Ewy, Antoniego i He­
leny Wiesławów własnej.

Cena wywołania 350 zł. wa.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 18 maja 1890.

L. 1253 (5298 1—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 23go września 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28-go 
października 1890 nawet poniżej takowej 
licytacja a) 1/3 części realności 1. k. 125 
wykazem hip. Ir 1065 gminy Toporów obję­
tej, dłużnika Marcina Paziuka syna Toma­
sza własnej, b) 1/4 części wyk. hip. 1.1067 
gminy Toporów tego samego dłużnika wła­
snej i c) 1/3 części ciała hip. whl. 1711 
gminy Toporów Kością Didueha własnej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
dziechowie pto 70 zł. 81 ct.

Cena wywołania ad a) 201 zł., ad b) 
171 zł., ad c) 28 zł.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza 
uchwała doręczoną być nie mogła, ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera z Łopa- 
tyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 80 czerwca 1890.

L. 10942 (5288 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Feliksy Schindlerowej przeciw W il­
helmowi i Filipowi Mathiasom w kwocie 
800 zł. z pn., odbędzie się 25 września i 
89 października 1860 o 10 rano w tusądo- 
wem zabudowaniu biurze II. przymusowa 
sprzedaż pretensyi 1000 zł. z pn., dla Wil- 1 
helma Mathiasa wedle poz. 12 karty C. wy­
kazu hipotecznego 481 wpisanej w stanie 
biernym a) na Amelię Garda intabulowa­
nych 4/9 części obydwu ciał tabularnych, 
powyższym wykazem objętych, tudzież b) 
sumy 2000 zł. mon. konw., na realności 
powyższym wykazem hipotecznym objętej w 
poz. 7 karty C. dla Amelii Garda intabulo­
wanej, która przy drugim terminie za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Wyeiąg tabularny tej realności wzglę­

dnie pretensyi i warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 6 sierpnia 1890.

L. 3170 (5327 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Ludwika Dubo- 
wskiego w sumie 230 zł. wa. z pn., odbę­
dzie się w dniach 1 września i 22 paździer­
nika 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
nk. 22 w Pewli Slemieńskiej dłużnika Jana 
Wiewiory z Pewli Slemieńskiej własnej. 

Cena wywołania 559 zł. 37 ct. wa, 
Wadyum 55 zł. 93 et. wa.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 30 czerwca 1890,

L. 1534 (5317 1—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji w kwocie 1136 zł. 5 ct. 
wa. z pn., przeprowadzoną zostanie w tu­
tejszym Sądzie w dniach 18 września i 23 
października 1890 o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego wyk. hip. 1. 53 gminy Re- 
pechów objętego, dłużnika Bartłomieja Żaka 
własnego z tem, że cenę wywołania stano­
wi kwota 334 zł., poręczne 34 zł., i że go­
spodarstwo powyższe na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej, zaś na drugim terminie 
i niżej ceny wywołania sprzedane zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 28 lutego.

uprzyw. gal. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi przeciw niemu pcto 
1136 zł. 5 ct. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
realności jego w. h. 1. 53 gminy Repechów 
objętej, dozwoloną została, kuratorem dla 
niego Teodor Brzuehowski z Bóbrki usta­
nowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 28 lutego 1890.

L. 334 (5315 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności masy 

konkursowej Towarzystwa gal. kasy zaliczko­
wej we Lwowie w kwocie 257 zł. 45 ct. wa. 
z pn,, przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
Sądzie w dniach 18 września i 23 paździer­
nika 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. a 47 wyk. hip. 1. 290 gminy 
Dźwinogród objętego, dłużników Fedka i 
Katarzyny Powalonych, Antoniego i Kaśki 
Dziuban własnego, ciała hipol. whl. 25 obję- 
go, Andrucha Czytajły syna Mykiety wła­
snego, IH. ciała hipot. whl. 310 objętego 
Michała Czemczyca własnego i ciała hipot. 
w. h. 1. 326 objętego Justyny Zakałykowaj 
własnego z tem, że cenę wywołania stano­
wi kwota 1.375 zł,, 787 zł. 25 zł. i 135 zł. 
poręczne 138 zł., 79 zł., 3 zł. i 14 zł. i że 
powyższe ciała hipoteczne na pierwszym 
terminie, tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 30 marca 1890.

C k Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Bar­
tłomieja Żaka, że w celu doręczenia mu 
uchwały licytacyjnej z 28-go lutego 1890
1. 1534, która w sprawie egzekucyjnej c.Jc.

L. 965 (5323 1 - 3 )
W dniach 23 września i 21 paździer­

nika 1890 każdym razem o godzinie 10-tej 
rano sprzedaną zostanie w tut. Sądzie na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
realność lwh. 897 i 398 gm. Giedlarowa, 
Józefa, Agaty Walentego, Michała, Wojcie­
cha, Marcina i Antoniego Sarzyńskich własna.

Cena wywołania realności 1. w. h. 397 
wynosi 702 z ł, wadyum 71 zł., zaś real­
ności lwh. 398 cena wywołania 350 zł., 
wadyum 35 zł.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne do przejrzenia w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, 10 maja 1890.

L. 3893 (5324 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
zakładu włościańskiego w kwocie 93 zł. 
76 ct. z pn., odbędzie się dnia 23 września 
i 24go października 1890 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytaeyę realności pod lk. 26 w Rudzie po­
łożonej Michała Wojdyńskiego własnej. 

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w

tut. registraturze.
Leżajsk, 29 maja 1890.

L. 3632 (5325 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia 2 rat poży­
czkowych po 170 zł. 10 ct. i sumy 1807 zł. 
17 ct. w. a. zpn. na rzecz c. k. uprz. galic. 
Banku hipotecznego, odbędzie się w tym 
sądzie dnia 22 września 1890 i dnia 27 
października 1890 o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa publiczna licytacya 
realności CNr. 166 w Mikulińcach, wyka­
zem hip. 1. 445 księgi gruntowej gminy ka­
tastralnej Mikullńce objętej, Izraela Leiby 
i Jiide8 Morgenstern własnej, na pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny wywołania lub 
za takową, na drugim terminie zaś niżej 
ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzielaniu pożyczki bankowej przyjęta w 
sumie 6000 zł., wadyum 10 prc. tej sumy.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi­
poteczny wglądnąć można w registraturze 
Sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular­
nego, prawa zastawu nabyli, niemniej tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną

być nie mogła, ustanowiono kuratora w o- 
sobie Juliana Mokrzyckiego z Mikuliniec.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 18 lipca 1890.

r 1M Konkursa. ,
L. 104 (5274 3 - 3 )

Sąd tut. przyjmie zaraz dwóch dye- 
taryuszy z prędkiem, pięknem czytelnem 
pismem, obznajomionych z|manipulacyą są­
dową.

Płaca miesięczna od 20 do 25 zł. 
Podania udokumentowane wymaga

się.
Niemirów, 16 sierpnia 1890.

L. 5911 (5286 2 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada kancelisty z 
roczną płacą 600 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 150 zł. i prawem postąpienia na wyż­
szą płacę etatową.

Podania o tę lub takąż przy innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym opróż­
nić się mogącą dla wysłużonych podofice­
rów zastrzeżoną posadę kancelisty, wnosić 
należy do 22 września 1890 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 17 sierpnia 1890.

Kuratele.

L. 4232 (5321 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 23 września 1890 i dnia 21 go 
października 1890 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż 10/16 części realności 
whl. 437 ks. gr. gminy Dąbrowa objętej 
Anny Leiner własnej, na rzecz Weroniki 
Salkę, celem zaspokojenia sumy 104 zł.

Cena wywołania 334 zł. 37 V* ct.
Wadyum 33 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niowiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się pana Władysła­
wa Trzecieckiego c. k. notaryusza w Dą­
browie.

Dąbrowa, dnia 29 lipca 1890.

L. 3977 (5318 1 - 3 )
Dla uznanego za obłąkanego Michała 

Fesiów, gospodarza ze Szczerbanówki, usta­
nowiono kuratorem Ilka Ferycz, gospodarza 
z Maniowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 27 czerwca 1890.

L. 9352 (5320 1 - 3 )
W skutek przyzwolenia c. k. Sądu ob­

wodowego w Tarnopolu z 12 lipca 1890 u- 
znaje się Mikołaja Mazura z Uhrynia mar­
notrawcą, dodając mu kuratora w osobie 
Józefa Mazura gospodarza z Uhrynia. 

Czortków, 18 lipca 1890.

L. 4919 (5826 1 - 3 )
Łućko Bereziuk z Kulikowa uznany 

został za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Ołeksę Sajkiewicza z Niemiłowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 27 czerwca 1890.

Wyroki prasowe.
L. 14528 (5329)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
Krakowie na wniosek c. k. Prokuratoryi 
państwa w myśl §. 493 pk. orzeka:

1) że poczynający się od słów: „O tej 
bezmyślności. . .* ustęp końcowy artykułu 
pod napisem: „Po obchodzie Mickiewicza*' 
zamieszczonego w nr. 8 pisma „Dzwon" z 
14 sierpnia 1890 na stronnicy 44, aż do 
„odsłoni skrytości serca niejednego“ze wzglę 
du na swą treść zawiera w sobie znamiona 
występku z §■ 300 ust.

2. że zamieszczony w tym samym nu­
merze na str. 48 artykuł podpisany przez 
ks. Stanisława Stojałowskiego poczynający 
się od słów „Szanowna Redakcyo" a koń­
czący się słowami ,,ut discamus et inimi- 
cos diligere,** zawiera w ustępie zaczyna­
jącym się od słów : „Wiadomo. . a koń­
czący się słowami: „przeznaczone na kon­
fiskatę11, ze względu na treść znamiona wy­
stępku z §. 300 uk. — zaś w dalszych u- 
stępach aż do końca znamiona występku z 
§§, 488, 492 i 493 uk.

3. zarządzona przez c. k. Prokurato- 
ryę Państwa konfiskata tego numeru „Dzwo­
nu*1 zostaje zatwierdzoną i dalsze rozpo­
wszechnianie tych artykułów wzbronionem.

Kraków, dnia 18 sierpnia 1890,

185 (5148)
®aś E. !. SHinifterium beś Snnern f)at un= 

term 5 Slnguft 1890, g. 3121/M. I. ber in 
SSelgrab erfd)einenben geitfd)rift: “Fenjer" auf 
©runb beś § 26 beś Sprefjgefefceś] ben S(3oft* 
bebit fur bie im Sfteid)§ratl)e bertretenen &bnig* 
retdje unb Sanber entgogen.

®aś !. E. SKinefterium beś Snncrn Ejat un* 
term 7. Stuguft 1890, g . 3291/M I., ber tn 
Ubtne crfdjeinettben 2Śod)enjd)rift: „La Stella 
Fri ulana11 auf ©rnnb beś § 215 beś r̂efśgefe* 
beś ben ^oftbebit fur bie i tui JteicpraOje bet* 
tretenen ^omgreidje unb Sdnber entgogen.

gl. 186 (5167)
f. E. ®rei3gericf)t ®remś alś ifkeggeridjt 

bat iiber iftntrag ber I. E. ©taatśanwaltfcbaft 
|eute tn nid/t offentftdjer ©ifcung ju diec&t er* 
Eannt: ®er Sntjalt ber glugfcfjrift: „gum ©m= 
porfommen beś Subeittbumś in 0efterrei(b*Un* 
garn begriinbe in ben ©teHen: „Sn ben S3rannt*

weinfd)anEen" biś „ju bemerEen" „Sn 6eftim= 
mten ©rWerbśgaigen" biś „nod) fjeute" „Unb 
tf)atfad)lid) Elagt man" biś „bereitet ift“ ben 
3T)atbeftanb beś 93ergel)enś nacf) § 301 ®t. 
Weil Ijiertn §u geinbfeligfeiten Wiber ben jiibi= 
fdjen SSoIfśftamm gu berleiten gefudĘjt Wirb, unb 
eS Werbe nad) § 493 @t. £). baś SSerbot
ber SSeiterberbreitung biefet SDrudjdjrift auśge* 
fprod)en.

®retttś, ant 9 Sluguft 1890.

gl. 187 (4210)
3)aś E. E. Sanbeś* alś ijBrefjgertdjt tn ©raj 

f)at mit bem ©rEenntniffe bom 26. Suni 1890, 
g. 11446, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 2 ber 
geitfd)rift: „£>er Slrbeitertoitte" bom 23 Suli 
1890 wegen ber UrtiEel: „Unfere f$xcib)eit" unb 
„TOgemetne 9tunbfd)aun, jo Wie wegen beś geil* 
letonś: „Siigen unb SBibcrfprudje" nad) ben §§ 
300, 302, unb 488 ©t. ®. nnb 2lrt. V. beś 
®ef. bom 17 ®ec. 1862, ®. ©. S31. 8 ex 
1863, berboteu.

®aś E. E. Sanbeś * alś $}3ref;gerid)t iit ®Ia* 
genfurt £>at mit bem ©rfenntniffe bom 15. Su* 
It 1890, g. 6621, bie SBeiterberbrettung ber 
97r. 54 ber geitfd)rift: „£>eutfdje Slttgemetne
geitung" bom 13 Suit 1890 toegen ber Slrti* 
Eel: „gum 2. Suli" unb „93ofe Seifpitle" nad) 
§ 300 <St. ®. unb 2lrt. IV. beś ®ef. bom 17 
®ec. 1862, ©. 931. 8 e* 1863, unb ba3
EE.tDberlanbeśgeridjt in ©raj mit bem ©rfenntni 
ffe bom 24 Suli 1890, g . 7058, bie SBeiterbtr* 
oreitung berfelben SHummer ber genannten geit* 
fdjrift megen beś Slrtifelś: ®aś geimifc^e Jtegi* 
ment“ nad) § 302 ©t. ®. unb §trt. IV beś 
®ef. bom 17 SDec. 1862, «R. ©. 931. 8 ex 
186-3, berboten.

SDaś E. E. £anbeś=atś jJ3tefjgericf)t in Srieft 
fjat mit bem SrEenntniffe bom 23 unb 26 Suli 
1890, g g . 836/6370, 839/6395, unb 848/6518 
bie SSeiterberbreitung ber 9lr. 43 ber geit= 
fdjrift: „II Corso** bom 16 Suli 1890 toegen 
ber SHnftration mit ben SBorten: „E voi altre 
non fate sciopero etc." unb „Viva la mula 
etc." nad) § 516 @t. ®. bann ber 9łr. 4740 
unb 4744 ber geitfdjrift: „LTadipendente" 
bom 17 unb 21 Suli 1890 toegen berj SlrtiEel: 
„Lo Scioglimento della Societa Pro Patria" 
unb „Lo Scioglimento del Pro Patria** nad) 
§§ 65 s, 300 uub 305 ©t. ©.berboten.

SiaS E. E. ftreiź alś 93rejjgerid)t tn 33ubtoeiś 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 Sluguft 1890, 
g . 5076, bie SBeiteroerbreitung ber ifir. 61 
ber geitfcf)rift: „93ubtoeifer 93ote“ bom 30 Suli 
1890 toegen beś SlrtiEelś: „ffite Unjd)ulb bom 
Sanbe" nad) § 300 ©. ©. berboten.

gl. 188 (5239)
®aś E. E. fianbeś* alś tprefigerid)t in ®raj 

bat mit bem ©rEenntniffe bom 29 Suli 1890, 
g . 11522, bie SBeiteroerbreitung ber glugfd)rift 
„©liićEauf" ber internationalen 2trbeiter=2lffocia= 
tion in 3łetb*9)orE, nad) ben §§ 58 c, 63, 65 
a, 12 b unb 302 ©t. @. berboten.

®aś E. E. Sanbeś* alś i)3refigerid)t in 2ai« 
bad) ntit ben ©rEentttniffen bom 27 Suli 
1890, 6328 nnb 6329, bie SBeiteroerbreituitg 
ber 9łr. 168 ber geitfc^rift: „Slovenec“ toegen 
beś SlrtiEelś: „Bismarck brez końca" unb bet 
fRr. 170 ber geitfdjrift: „Slovensky Naród" 
toegen beś SlrtiEelś: „V Ljubliaui 16 julija" 
nać| § 65 a ©t. ©. berboten.

SDaś E. E. fianbeś* alś tprefjgeridjt in Snnś* 
brud bat mit bem (Srfenntniffe bom 29 Suli 
1890, g. 4441, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 
170 ber geitfdjrift: „Sirolet SCagblatt" bom 27 
Suli 1890 toegen beś SeitartiEelś: „5Die ©tim* 
mung tn ®cutfd)ból)nten“ nad) § 302 ©t. ©. 
berboten.

®aś E E. Sanbeś* alś jprej3gerid)t tn f)3rag 
bat mit bem. ©rEenntniffen bom 19 Suli 1890 
g . 18000, bie SBeiteroerbreitung bet Sir. 19 
ber geitfdjtift: „Nase Zajmy" bom 15 Suni 
1890 toegenoeś SeitartiEelś: „Vitezstvi Zidov= 
stva v hanackem Jerusaleme ,(v Prostejove)“ 
fammt ber SHuftration „Vysledek volby y 
hanackem Jerusaleme" nacb § 302 ©t. ®. 
berboten.

®aś E. E. BanOeś* alś| ^reggeriebt in $rag 
bat mit bem SrEenntniffe bom 21 Sufi 1890, 
g . 18190, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 693 
beś englifcben SBi^blatteś „Puck" ddo. Siew* 
|)orE, 18 Suni 1890 nad) § 63 ©t. ©. ber* 
boten.

S aś  E. E. Sanbeś* alś IJJre^geridbt in ijJrag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 24 Suli 1890, 
g . 18354, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 25 
ber geitfdjrift: „Heslo" oom 18. Suli 1890 
Wegen beś Slrtifetś: „Cbybt nam neco?" naih 
ben §§ 302 unb 305 @t. ®. toegen beś Sirti= 
Eelś: „PoTsimnuti hodno" nacb § 63 ©t. ©. 
nnb wegen oeś JlrttEetś: „Nyranskym sirot*



kum“ mtf) § 300 ©t. ©. unb Strt. IV be§ 
®ef. oom 17 2>ec. 1862, 9?r. 8 91. ©. £ 1. ex 
1863, oerboten.

2)a§ f. I  afó ^re^geric£)t tn ®ger
bat mit bem (Srlcnntniffe bom 30 ftuli 1890,
g. 6151, bie SBeiteroerbratung bet 9lt. 30 ber 
Reitfdjrift: „®er tteftbomijĄe ©renjbote" oom 
26 Suli 1890 wegen be§ 2lrtifel§: „®5 follft 
beit 9łamen ©ottes nicf)t eitel ttenneu" nad) § 
302 ©t. @. oerboten.

35a§ f. f. ®ret§= al§ ^re§gertd)t tn Olei* 
cfjenberg Ijat ntit bcm ©rfenntniffe bom 29 
Suit 1890, 3 . 5832, bie SSeiteroerbreitung ber 
9tr. 202 ber fjeitjcfjrtft; „®eutjd)e SSolf^etttng11 
bom 25 Suli 1890 toegen be3 Slrtifefó: „Slcti* 
birung ber botjmtfdjcn tfjeologifcfjen gacultdt" 
nad) § 65 lit. a ©t. ©. berboten.

2)a3 f. !. 3?rei3« alg IjBrefjgeridjt tn 99i3C)tn= 
Seipa ^at mit bem Gśrfenntuiffe bom 30 Suli 
1890, 3 . 46 *3, bie SSeiterberbreitung ber 97r. 
60 ber gettjcbrift: „Slbtoeljr" bom 26 Suit 
1890 toegen beś SCrtiEels: „2)te Slertcaleu unb 
ber bbf)tnifcl)e 9tu§gleid). II" nad) § 302 ©t. 
©. berboten.

2)aS !. f. $retó* al§ $rejjgerid)t in (£f)rubint 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 23. Suli 1890, 
3 . 5013, bie 2Beiterberbreitung ber 29 ber 
$eitjd)rift: „Pardubicke Noviny“ bom 19 Suli 
1890 wegen ber SIrtifel: K’svobode ucitelske" 
unb „Ctenemu obyvatelstvu kral. mesta Par- 
dubiec a okoli “ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

®a8 f. f. Sreis- alg ^rejjgeridjt in Dlntitjj 
fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Suli unb 5. 
Sluguft 1890 3 3 . 7806 nnb 8072, bie SBeiter* 
berbreitung ber 8ł r  30 ber 3 e*bfc§rtft: „Hlasy 
z Hane“ bom 27 Suli 1890 wegen beg Ceit= 
artifelS: „Svoji k svemu“ unb Wegen ber §trti= 
fel: „Na cetne dotazy"1 „Do Drzovic a Vra- 
honic“, „Zena Adama Hazury“, „Rizna od- 
poved“, „Ktem pomerum*, „Denunciace", 
„Svoji k svemu“, „Vzhledem k udalostem", 
„(Zasiano) Svuj k 8vemu“ unb „Heslo: Mu- 
zne v pred“ in ber SSeilage nad) § 302 ©t. 
©. ferner Wegen beg Slrtifefó: „Rovue pravo 
vsem“ nad) § 400 ©t. @. unb bie 2Beitcrber= 
breitung ber 9lr. 60 ber 3eitfd()rift “Pozor" 
bom 2 Sluguft 1890 wegen ber SIrtifel: „Z 
Protejova (Pur. (dop. „Pozoru"): Po volbach 
Heslo: Svuj k svemu)“ unb „Ze Smrzic, 
Svuj k svemu“ nad) § 302 ©t. @. berboten.

25aS f. f. Sreig= alg ^refjgeridit; in Dlmufc 
bat mit bem ©rfenntnifje bom 25 Suli 1890 
3- 7631 ©tf. bie SSeiterberbreitung .ber 97r. 
83 ber ,3eitfd)rtft: „Nasinec" bom 23. Suli 
1890 Wegen beg Slrtifelg: „Verne pratelstvi“ 
nad) § 65 a @t. ®.f nnb wegen beg SIrtifelg: 
„O snetnovnich yolbach v Prostejowe" nad) 
§ 300 ©t. ©. unb § 24 beg $ r .  ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 180/pr. . (5328)

Dla V zwyczajnej kadencji sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
13 października 1890 o godź. 9 przed po­
łudniem zamianował Jego Eksceiencya p. 
Prezydent ck. Sądu krajowego wyższego.

Przewodniczącym: Wiceprezydenta ck. 
Sądu krajowego Ludwika Habdank Biało- 
skórskiego, a zastępcami jego ck. Radców 
Sądu krajowego Karola Fiigera de Recht- 
born, Franciszka Bogdany’ego, Jakóba Fin- 
kla, Ludwika Majewskiego, Jana Nikischa, 
Teofila Sawczyńskiego, Leontyna Hołyńskie- 
go, Henryka Nitarskiego, Edmunda Dunie- 
wicza, Fryderyka Kunzeka, Antoniego Spę- 
dakowskiego, Ambrożego Janowskiego, Leo­
polda Wiktora Spaustę i Władysława W i­
ktora Franka.

Prezydyum ck. Sądu kraj. kar.
Lwów, dnia 15 sierpnia 1890.

jL- 3049 (5226 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia Andrucha Subtelnego z Sadza­
wek kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwana Szewczuka z Sadzawek z po­
wodu wytoczonego mu sporu przez Markię 
Szewczuk de praes. 20 czerwca 1890 1. 
3047 o własność do realności 
hip 178 gminy Sadzawki objętej.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 11 lipca 1890.

wykazem

L. 2052 (5215 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców po Wojciechu i Agnieszce Gału­
szkach, względnie wszystkich tych którzyby 
do p r a w a  zastawu dla sumy 185 zł. 43^4 kr. 
mk. z 5 procentem dotąd na zasadzie skryp­
tu dłużnego z daty 28 września 1838 i na 
skutek podania de praes. 30 września 1838 
1. 291 jud, na karcie ciężarów realności 
lwh. 18 lk. 16 w Andrychowie Józefa i 
Jetti Enochów własnej pod poz. 1. C. lit. 
a. na rzecz masy spadkowej po Wojciechu 
i Agnieszce Gałuszkach ciążącego jakie pre- 
tensye sobie rościli, by takowe do dnia 31 
maja 1891 w Sądzie tutejszym zgłosili gdyż 
inaczej po upływie togo terminu na żądanie 
właścicieli pomiemonej realności, pretensya 
hipoteczna za umorzoną uznaną i wykre­
śloną zostanie. .

Andrychów, 16 maja 1890.

L. 10397 (5218 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko instancya tabularna ustanawia dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Dawida Mer- 
lina z Tarnopola celem doręczenia mu u- 
ehwały tabularnej z 3 maja 1890 1. 6319 
kuratorem ad actum p. adwokata dr. Birde- 
ra, o czem kuranda niniejszem zawiadamia.

Tarnopol, 2 sierpnia 1890.

$aS f. f- alg iprefjgeridjt in Dtmujj
bat mit bem ©rfenntniffe bom 52 Suit 1890,
3 . 7538, bie SSeiterberbreitung ber Olt- 29 
ber 3 eitfdE»rift: „Hlasy z Hano“ bom 20 Suli 
1890 toegen be§ SIrtifelg: „Jeste o nasem ure- 
dnictwu" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

L. 5992 (5316 1—3)
Niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu Mojżesza Leibę Flusa i Sosie Flus za­
wiadamia się, że Teodor, Konstanty, Michał, 
i Mikołaj Huzary tudzież Marya z Huzarów 
Konopelska wnieśli przeciw nim pod dniem 
9 lipea 1890 1. 5992 pozew o uznanie pra­
wa własności do realności 1. d. 278 w Bóbr-
ee położonej wh. 1. 285 objętej, i że ter­
min w tej sprawie na dzień 14 październi­
ka 1890 został wyznaczony.

Wzywa się ich zatem ażeby przed ter­
minem powyższym środki dowodowej słnżą- 
ce ku ich obronie ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Dymitrowi Sieleckiemu kandy­
datowi notaryalnemu z Bóbrki dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina­
czej sku ki z zaniedbania wynikłe sami so­
bie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy. I _______
Bóbrka, dnia 10 lipca 1890. ! L. 4017 (5214 1—3)

\ C. k. Sąd obwodowy jako handlowy
L. 58582 (5301 1 -2) ’ w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru

Wysokie e. k. Ministerstwo obrony dla firm pojedynczych, firmy Maurycego 
krajowej oznajmiło reskryptem z 7 sierpnia ; Bocka, której tenże używać będzie jako 
1890 1. 18898 3518 IV. że i na rok szkol- właściciel handlu towarów mieszanych w 
ny 1890/1 począwszy od dnia 1 grudnia Białej podpisując kakową: „Moritz Bock“. 
1890 otwarte zostaną szkoły dla aspirantów ! Wadowice, 31 maja 1890.
na oficerów w stanie nieczynnym obrony : _________
krajowej a to we Wiedniu, Beruie, Gracu, L. 11285 (5188 1—3)
Pradze, Litomierzycach, Krakowie, Lwowie, C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja-
Zarze, Gravosie, Innsbrucku w Lincu i. t. ko wekslowy wzywa na podstawie wdrożo-
d. a ewentualnie w miarę zgłoszeń także i nego postępowania amortyzacyjnego w myśl 
w innych stacyach batalionowych obrony art. 73 ust. weks. posiadacza wekslu na 
krajowej_ a to z kursami dziennymi i wie- zlecenie Michała Kohna wystawionego z 
czornymi. daty Zaleszczyki d. 10 stycznia 1890 na

Do szkół dla aspirantów na oficerów kwotę 1687 zł. 50 ct. aw. opiewającego, 10 
obrony krajowej (na kursa wieczorne) lipca 1890 płatnego, na pana Tudeusza Ro- 
przyjmowam będą także ubiegający się o zinkiewicza w Szczytowcach i przez tegoż 
stopnie ofi cerskie w pospolitem ruszeniu akceptowanego, by weksel ten najdalej do 
z reguły jednak dopiero po odbyciu kursu dni 45 sądowi przedłożył, gdyż inaczej po 
praktycznego. [upływie tego terminu weksel ten na żąda-

Termin do wnoszenia podań o przy- j nie uznany zostanie za amortyzowany, 
jęcie do jednej ze szkół powyższych wyzna- i Tarnopol, d. 26 lipca 1890.
czony został podzień 1 października br. s_________________________

Bliższe warunki przyjęcia podane zo- j L. 4836 (5190 1—3)
stały w całej osnowie w nr. 190 „Gazety! C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w
Lwowskiej" z dnia 20 sierpnia 1890. i Wadowicach poleca wpisanie do rejestru

Z c. k. Namiestnictwa. dla firm pojedynczych firmy „Dawid Korn-

®ag f. f. Sanbegs alg jprefjgertdjt in 
pau Ijat mit bem Srfenntniffe nom 22 3 uli_ 
1890, 3- 5142, bie SBeiteroerbreitung ber Ult 
56 bet 3*itfcf)«ft: „Opavsky Tydennik" bom 
19 Suli 1890 toegen beg SIrtifelg; „Olomucky 
Nasinec — o vladnim radovi p. Liebische- 
rovi“ nad) § 300 ©t. ®. unb § 24 beg j^teń5 
flefefceg oerboten.

®anDcS = alg jprefjgericfjt in £rop=
1890 H 5364mb®rŁnntnifte 150111 29■ SuIi Rn hpr 2Be,tet°er6reitung ber 9?r.

jettuug Oom 26 Suit lago nieaen L s 9Irti- 
felg: „24. Suit. Sn einer SPolemif «
§ 302 e t .  ®. oerboten., ^  ‘ ‘ ‘ na3>

®ag f. f. Sanbeggertdjt tn 3 ara Ijat mit 
bem ©rfenntniffe oom 29 Suit 1890, 3- 3341, 
bie SBeiteroerbreitung ber 3 eńf^nft: „II Dai- 
m ata“ oom 19 Suli 1890 toegen ber SIrtifel: 
„Lo scioglimento", „Basta“ unb „La que- 
stione del teatro" nać  ̂ §§ 300 unb 65 b be= 
jte^unggiocife itaĄ § 300 ©t. @. oerboten.

®ag f f. Dberlanbeggeri^t in 3at0 
bem ©rfenntn. oom 12 Suit 1890, 3-  2537, bte 
SBeiteroerbreitung| ber 32 ber 3 ê i^)r^ : »Na 
rodni list1- oom 30. SIprit 1890 toegen beg 
SIrtifelg: „Sloboda stampe u Dalmaciji" nac  ̂
§ 300 ©t. ©. Oerboten.

L. 3042
; gut“ której tenże używać będzie jako ku-

(5141 2—3) pice towarów mieszanych w Myślenicach
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nieo- i fabrykant octu i wody sodowej w Dol-

beenego i z miejsca pobytu niewiadomego , nejwsi. 1DnA
Salamona Goldreicha z Chyrowa, że w spo- ! Wadowice, dnia 19 lipca 1890.
rze sumarycznym Jośla Stock przeciw nie- j ---------------
mu o 72 złr. 38 ct. wa. kuratorem ad ac- -L. 3487 1  t  ■
tum Mordka Sehwarzmana ze Starejsoli u- C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u-
Btanowił. j stanawia w sprawie wydzielenia kuku par-

Rzecza więc nieobecnego jest kurato- i cel z .-ałości dóbr tabularnych Gromnik 1.
r0wi informaeyę udzielić, lub innego zastęp- ! wyk. hip 780 na rzecz Józefa 1 Anny Jar­
ce wskazać. mułów dla niewiadomego z miejsca pobytu

X/ ^  t ,  |  ^  ,      J   • ____   • H  T  1 * n  . 1-  -  I ---------- l -  A -

mierz Łuczkiewicz i Jan Biczaj, — na dwa 
lata Feliks Kohmann i dr. Józef Ekielski 
zaś na zastępców członków dyrekcyi na 1 
rok Eugeniusz Pierożyński, Karol Jarosie- 
wicz i Ferdynand Franz wybrani zostali: 

b). na posiedzeniu dyrekcyi odbytem 
dnia 7 czerwca 1890 wybrano na okres 
czasu od 1 lipca 1890 do ostatniego czerw­
ca 1891 Karola Grackę prezesem, zaś Teo­
dora Bilińskiego zastępcą prezesa dyrekcyi. 

We Lwowie, dnia 9 sierpnia 1890.

L. 33623 (5280)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu we Lwowie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką“ w rubryce 6 uwidoczniono, że 
na zwyczajnem ogólnem zgromadzeniu 
członków tego towarzystwa dnia 20 kwie­
tnia 1890 odbytem, dyrektorem tegoż towa­
rzystwa został ponownie obrany Wincenty 
Kuźniewicz na 3 lata, a zastępcami dyrek­
torów Michał Waliehiewicz i Franciszek 
Ksawery Schwed w miejsce ustępujących 
Franciszka Południewskiego i Tadeusza So- 
kulskiego również na 3 lata.

We Lwowie, dnia 9 sierpnia 1890.

L. 33513 (5303)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Towarzystwo oszczędności i 
kredytowe w Gródku stowarzyszenie zareje­
strowane z ogran. por. w rubryce 6 wpi­
sano, że na odbytem na dniu 1 czerwca 
1890 zwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków tego towarzystwa wybrani i po­
twierdzeni zostali jako członkowie nowej 
dyrekcyi;

1) Mendel Mandelkern jako dyrektor,
2) Eizyk Raab jako kasyer;
3) Adolf Landau jako kontrolor;
4) Berisch Kohl jako zastępca dyre­

ktora;
5) Dawid Biegeleisen jako zastępca 

kasyera; i
6) Lazar Stark jako zastępca kontro- 

lora; wszyscy na przeciąg trzech lat po­
cząwszy od 1 sierpnia 1890,

We Lwowie, dnia 9 sierpnia 1890.

L. 157 2 (5308)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedyńczych 
zgłoszonej firmy Isak Nesselroth handel i 
wyszynk wina w Tarnowie.

Dzierżycielem firmy jest Nesselroth 
kupiec w Tarnowie.

Tarnów, dnia 14 sierpnia 1890.

Starasói, 15 maja 1890.

L. 27556 (5174 1—8)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 24 czerwca 
1890 do 1. 27556 wniósł Hipolit Sawracki 
przeciw nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Eleonorze Buchmanni jej nieznanym z ży­
cia i miejsca pobytu ewentualnym spadko­
biercom pozew o uznanie za zgasłe i :xia- 
bulacyę prawa zastawu dla dożywotniej ren­
ty 5 zł. mk. tygodniowo na rzecz Eleonory 
Buchmann w stanie biernym realności 1. 
7311/i  wh. 634 I. we Lwowie i w stanie 
biernym sum 1000 zł., 2000 zł. i 2000 zł. 
mk. na tejże realności intabulowanych cię- 
żącego, prosząc zarazem o adnotacyę wy­
toczonego pozwu.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwa­
nych nie jest wiadome, został dla nich 
ustanowiony kurator ad actum w osobie 
adw. dr. Pająka a jego zastępcą adw. dr. 
Fedak.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
do swojej obrony służących środków usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyli lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tego sądowi 
oznajmili, ileże mogące wyniknąć następ­
stwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 12 lipca 1890.

wierzyciela Joachima Sobolewskiego kurato­
rem p. adw. dr. Steca w Tarnowie.

Tuchów, dnia 4 sierpnia 1990.

L. 2684 (5250 1—3)
W sprawie hipotecznej Ozyasza Linda 

przeciw Jakubowi Stalmanowi o intabulaeyę 
prawa zastawu dla sumy 12 zł. 34 ct. aw. z 
pn. w stanie biernym posiadłości lwh. 218 
gm. kat. Czermin objętej dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Stalmanna ustano­
wiono kuratorem Franciszka Działo, o czem 
się Jakóba Stelmanna zawiadamia z polece­
niem, by tenże kuratorowi dowodów udzie­
lił, lub innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawił

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 20 maja 1890.

L. 15081 (5241 1—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że Kajetan i Katarzyna Grochówie 
wytoczyli spór przeciw Stefanii I małż. 
Morskiej II. mał. Szczepańskiej i spól. o 
uznanie własności parc. lk. 302 bud. grun. 
3310, 3311, 6057, 6058, do majętności ta­
bularnej Ryglice przypisanych w skutek 
którego termin do wniesienia obrony do dni 
90. zakreślony został. Dla obrony w tym 
sporze pozwanych z pobytu niewiadomych 
Wacława Blesmmc, Anny Blesnowic i Leo- 
poldyny hr. Apponyi zamianowano kurato­
rem adw. Dr. Jana Mikucińskiego z sub- 
stytueyą adw. Dr. Piotra Forysta.

Tarnów, dnia 7 sierpnia 1890.

T 33691   (5281)C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych 
przy firmie „Zarejestrowana lwowska spół­
ka zaliczkowa stowarzyszenie urzędników 
z nieograniczoną poręką“ uwidoczniono, że: 

a) na walnem zgromadzeniu dnia 30 
marca 1890 odbytem na członków dyrekcyi 
zarejestrowanej spółki zaliczkowej stowa­
rzyszenia urzędników z nieograniczoną po- 
ręką na trzy lata Karol Horaezek, Teodor 
Biliński, dr. Franciszek Hofmokl, dr. Kazi-

L. 15754 (5242 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Leistera, że Dawid Osterweil uzy­
skał przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 złr. zpn., i że dla nieobecne­
go kuratorem adw. Dr, Steca z substytucją 
adw. Dr. Holcera ustanowił.

Tarnów, dnia 14 sierpnia 1890.

L. 8914 ~  ~  (5266 1—3)
C, k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że w sprawie egzekucyjnej Benja­
mina Rosta przeciw oświadczonym spadko­
biercom nieletnim Józefa Karpa o 125 złr. 
ustanowił dla z miejsca pobytu niewiadomej 
ich matki i opiekunki Biny Karp i niele­
tnich Abrahama, Sary, Leiby, Mojżesza i 
Dawida Karpów kuratorem p. Dr. Feliksa 
Nańkego w Samborze i doręcza mu uchwa­
łę egzekucyjną z 17 czerwca 1890 1. 7954 

Sambor, 15 lipca 1890.

L- 4566 (5246 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 28 marca 1890 1. 2163 dla 
niewiadomego z miejsza pobytu Wasyla Ku­
śnierza. kuratorem Ludwika Riedla z Bali­
grodu.

O czem pierwszego celem strzeżenia 
swych praw zawiadamia.

Baligród, 12 lipea 1890.



L. 6352 (5192 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Maryę z Józefczyków Szurgotową, 
że przeciw Konstantemu Bajka i niej wyto­
czył Marcin Stapiński skargę o oddanie 
posiadania parc. gr. 1. 106/3 w Jabłonicy 
polskiej lub zapłacenie 50 zł. aw. na któ­
rą wyznaczono termin na 12 listopada 1890 
o godz. 9 przed południem i ustanowiono 
dla nieobecnej kuratora w osobie p. Emila 
Witkiewicza.

Wzywa się zatem nieobecną, aby albo 
innego pełnomocnika ustanowiła, albo też 
kuratorowi do obrony służące dowody po­
dała, gdyż w przeciwnym razie sama sobie 
z zaniedbania wynikłe skutki przypisze.

C. k. sąd  powiatowy.
Brzozów, 2 sierpnia 1890.

m
chen indem sie sonst die nachtheiligen Fol- nowionym kuratorom dostarczyli lub też
gen einer Versaumniss sich selbst zuzuschrei 
ben haben werden.

Lemberg, 28 Juni 1890.

L. 27554 (5180 2—8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Fradlę Menkes z życia i miejsca 
pobytu nieznaną a w, razie śmierci niezna­
nych jej spadkobierców, że kuratorem dla 
nich adwokat dr. Pohl ze zastępstwem innego zastępcę sobie obrali lub ustano- 
przez adw. dr. Zioną do sprawy z Hipoli- j wionemu kuratorowi dostarczyli środków do

L. 7628 (5822 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Eliasza Reicha, Herscha Rubin­
steina względnie tychża spadkobierców, że 
Filipina z Krausów Pierzchałowa przeciwko 
nim wniosła pod dniem 21 czerwca 1890
1. 7628 pozew o wykreślenie ze stanu bier­
nego realności lk. 428 w Jarosławiu na 
leż. przedm. położonej, intabulacyi kontra­
ktu dzierżawy tej realności wedle haer. t. 
8 pag. 315 n. 11 on. i dalszych pozycyj do 
tej intabulacyi się odnoszących zpn. tudzież 
że do wniesienia obrony wyznaczono w 
tut. Sądzie termin na dzień 25 sierpnia 
1890 godź. 10 rano i że dla pozwanych 
ustanowiono kuratorem adw. Juliana Rucz- 
kę a zastępcą adw. dr. Władysława Jahle. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby

innego sobie zastępcę obrali i tegoż sądo­
wi oznajmili, ileże inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 12 lipca 1890.

tem Sawrackim o wykreślenie sumy 180 
żłr. wa. z realności 731V* we Lwowie i ze 
sum 1000 zł. i 2000 zł. ustanowiony zo­
stał, że więc ich rzeczą będzie temu kura­
torowi potrzebną do obrony informacyę u- 
dzielić lub innego zastępcę sobie obrać i 
o tem Sąd zawiadomić.

Lwów, dnia 5 lipca 1890.

obrony inaczej szkodliwe następstwa sami 
sobie przypiszą.

Jarosław, dnia 30 czerwca 1890.

L. 27552 (5178 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 24 czerwca
1890 1. 27552, wniósł Hipolit Sawracki 
przeciw nieznanemu z życia i miejsca po­
bytu Chaimowi Bernsteinowi i jego niezna­
nym z życia i miejsca pobytu ewentualnym 
spadkobiercom pozew o uzuanie za zgasłe 
i extabulacyę prawa zastawu dla kwoty 
209 zł. 22ł/*ct. mk. zpn. w stanie biernym 
realności lk. 7313/4wh. 1. 634 I. we Lwo­
wie i w stanie biernym sum 1000 zł.,
2000 zł. i 2000 zł. mk. na tej realności
intabulowanych, na rzecz Chaima Bernstei­
na ciężącego, prosząc zarazem o adnota- 
cyę wytoczonego pozwu.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwa­
nych nie jest wiadome, zo3tał dla nich 
ustanowiony kuratorem adw. dr. Bodek, a 
jego zastępcą adw. dr. Roth.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
do swojej obrony służących środków usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyli lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tego sądowi

L. 9165 pr. (5283 3 - 3 )
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Brzeskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 1 października dla grupy gmin 
miejskich Da 3 października, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 8 paździsrnika bieżą­
cego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
nstawą przep sanych ( §. 12. 13. 14. ord. 
wyb. pow. )

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
si maj ą.

Do Rady powiatowej w powiecie Brze­
skim wybierają:

grupa pierwsza większych posiadłości 
dwunastu (12) członków.

grupa trzecia miast i miasteczek dwóch 
(2) członków.

grupa czwarta gmin wiejskich dwuna­
stu (12) członków. ,

Z Prezydyum c. k. Numiestnietwa,. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1890.

L. 27551 (5175 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 24 czerwea 
1890 I. 26551 wniósł Hipolit Sawracki 
przeciw nieznanemu z życia i miejsca po­
bytu Chaimowi Bersteinowi i jego nie­
znanym z życia i miejsca pobytu ewen­
tualnie spadkobiercom pozew o uznanie za 
zgasłe i eitabulacyę prawa zastawu dla kwoty 
209 złr. 22Va ct. mk z pn. w stanie bier­
nym realności lk. 731 x/4 w. h. 634 I. we 
Lwowie i w stanie biernym sum 1000 złr., 
2000 złr. i 2000 złr. mk. na rzecz Chaima 
Bernsteina ciężącego prosząc zarazem o adno 
tacyę wytoczonego pozwu.

Gdy życie i miejsce pozwanych nie 
jest wiadome, został dla nich ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Bodek, a jego zastępcą 
dr. Rotb.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
do swojej obrony służącyoh środków usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyli lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tego sądowi 
oznajmili, ileże inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

We Lwowie, 12 lipca 1889.

Doniesienia prywatne.

D y e t a r y u s z
6285

M A $ Ć  NASKÓRNA M # M
W PARYŻU

M aść ta  leczy  w rZ uJzL .ik i, pry- 
•szcze, czerw oności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
n a  częściach c ia ła  po rosły ch włosam i 
i w szelkie słabósci n a sk ó rn e ; w strzy ­
m uj e naty ch m iast wy padan ie w łos ów 
na brwiach i głow ie i skutecznie  
działa naporost w łosów , 

yihtótl t t u m  g jo ik  2  fran k i w e F ra n c y i w  P a ry ż u  
w a p te ce  p. M O U L IN , 30, u lica  Louis-le-G rand.

W e Lwowń y " i te k a c h  pp. M ik o lasch a iW ew ió r- 
sk ie g o ; — w K rakow ie  • w  a p te k a c h  pp . T rauczyń- 
skiego, R ed y k a  i W iszniew skiego.

W e Lw ow ie w aptece p. R uekera . 3742

P ierw sza c. k . austryacko-w ęgierska  
i w yłącznie uprzyw. 4043

fabryka farb do fasad  
Karola Kronsteinera w Wiedniu

poleca swoje dobrocią niezrów nane

Sfarby do fasad j
Jedyny skład dla Galicy i " *

i sprzedaż w hand lu  fa rb  i m ateryałów

Alojzego Hubneraj
we Lw ow ie,

ulica Karola Ludwika L. 18.

L. 33559 (5124 3—3)
Ogłoszenie lieytaeyi.

v  v  W dniu 18 września 1890 r. o godzi-
(kaw aler) z bardzo pięknem  i szybkiem  pism em , ob- nie^lO przed południem przeprowadzi I. dfl- 
zoajom iony z m anipulaeyą sądowo n otaryalną , z ehlu- ‘ ‘
bnem i św iadectw am i, poszukuje posady w e. k. S ą ­
dach, u  pp. notaryuszów  lub adwokatów. Aflres S ta ­

nisław  Jareck i, Jodłow a przez P ilzno,

partament magistratu za pomocą pisemnych 
ofert licytacyę na sześcioletnią dzierżawę 
folwarku „Za Gajem“ w Błotni, w obszarze 
około 132 morgów w starostwie przemy- 
ślańskiem. Cena wywołania rocznego czyn- 
szy dzierżawnego 450 zł., wadyum 20 prc. 
ofiarowanego czynszu, jednak nie niższe jak 

| 90 zł. Warunki licytacyjne przeglądnąć mo-

PgM Farząd dóbr Hnilice, poczta No- 
m SE m  wesioło, ma oryginalną piękną 
pszenicę Siostro mikę na zasiew
jesienny na  sprzedaż. Bliższe szcze- j w I. epait. Magistratu w godzinach 
goły udziela Zarząd dóbr Hnilice. 1 urzędowych

5154 Lwów, dnia 4 sierpnia 1890.

27557 '  (5171 3 - 3 )
In Folgę der von Hipolit Sawracki ge- 

oznajmili. ileże’ inaczej ze zaniedbania wy- i gen die dem Leben und Wohnorte nach
niknąć mogące szkodliwe następstwa sami j  unbekannten Georg Dziadecki und August
sobie przyp. izą. (Rożanowski, dann dereń dem Leben und

We Lwowie, 12 lipca 1890. j Wohnorte nach unbekannten Erben einge-
_________  j b r a c h  ten KI age wegen Lóschung der uber

L. 27558 (5176 2—3) j der Realitat Nr. 73 l/4 in Lemberg laut G. j
In Folgę der von Hipolit Sawracki z. ! E. 643 I. C. Post. 3, 6, 7, 13, 15, 16, 19, i

Z. 27558/90 gegen Georg Dziadecki, Au- ; 23 und 24 fur Georg Dziadecki und Au- j
gust Rożanowski und Hersch Rosenbusch gust Rożanowski einverleibten Summen von i  
eingebrachten Klage wegen Lóschung der 8000 fl. polu. oder 200o fi. W. WS.hr. oder i 
zu Gunsten der Belangten im Lastenstande 800 fl. C.M sammt den uber diese Summę: 
der Realitat Nr. 731V4 hafteuden Summę fur August Rożanowski haftenden Superla-1 
per 2000 fl. C. M. bezw. 1392 fl. C. M. sten per 650 fl. C._M., 845 fl. C. M., 345 fl.
sammt den auf derselben eingetragenen 
Superlasten wurde fur die dem Leben und 
Wohnorte nach unbekannten Belangten be- 
ziehungsweise fur dereń unbekannten E r­
ben, und z war: fttr Georg Dziadecki Advo 
kat Br. Sietnicki mit Unterstellung desAd- 
Tokaten Dr. Tabaczyński, fur August Roża­
nowski Advocat Dr. Lisie wicz mit Substi- 
tuirung des Advocaten Dr. Skowroński und 
endlich fur Hersch Rosenbusch Advocat Dr. 
Nathansohn mit Unterstellung des Advo- 
katen Dr. Menkes zu Kuratoren bestellt und 
zur Einbringung der Einrede eine 90 tagige 
Frist anberaumt. Es werden daher die Be­
langten aufgefordert, entweder einen ande- 
ren Vertreter zu bestellen oder aber den 
fiir sie ernannten Kuratoren entsprechende 
Informationen zn ertheilen und hievon die- 
ses Gericht zu benachriehtigen.

Lemberg, 5 Juli 1890.

Z. 27555 (5172 2 - 3 )
Das k. k. Landesgericht in Lemberg 

giebt bekannt, dass am heutigen Tage z. 
Z. 27555 Hipolit Sawracki wider Jossel 
Herzer die Klage wegen Lóschung undEx- 
tabuliruug des in der G. E. 634 I. C. Post. 
44 uber der Realitat C. N. 731 x/4 zu Gun­
sten des Jossel Herzer intabulirten Rechtes 
der Beniitzung der Backerei in dergedach- 
ten Realitat und Erhebung der Einkunfte 
von derselben bis 13 Februar 1859 einge- 
bracht hat, uber welche Kłage eine 90-ta- 
gige Frist zur Erstattung der schriftlichen 
Einrede bestimmt wurde. Nachdem der Be 
langte Jossel Herzer eventuell dessen E r­
ben dem Leben und Wohnorte nach unbe- 
kannt sind, so wurde fttr dieselben ein Ku­
rator in Person des Ady. Dr. Menkes und 
ais Substitut Adv. Dr. Rotb bestellt und 
wird der Belangte, eventue)l werden dessen 
Erben aufgefordert, damit sie die zu ,hrer 
Vertheidigung dienlichen Behelfe dem Ku­
rator mittheilen, oder einen Yertreter be­
stellen, solcnen aem Gerichte nahmhaft ma-

C. M. wurde fur Geoig Dziadecki bezieh.; 
dessen Erben Adyokat Dr. Sietnicki mit 
Substituirung des Ady. Dr Tabaczyński, 
fiir August Rożanowski beziehungsweise 
dessen Erben der Adyokat dr. Lisiewicz mit 
Unterstellung des Ady. Dr. Skowroński zu 
Kuratoren bestellt und zur Einbringung der 
Einrede eine 90 tagige Frist anberaumt. — 
Es werden daher die Belangten aufgefor­
dert, entweder einen anderen Vertreter zu 
bestellen, oder aber den fttr sie ernannten 
Kuratoren entsprechende Informationen zu 
ertheilen und hievon das hiesige Gericht 
in Kenntniss zu folgen.

Lemberg. 5 Juli 1890.

JAN IHNATOWICZ
poleca 6361

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 m edalam i zasłu g i i  2 dyp lom am i honorowym i.
P I 1 D F R  k ę i S I Ż G P y  '*es* to naj° zysts-’la i n a jd e lik a tn ie jsza  m ączka ryżowa, przyjem nie 
r U U Ł O  przylega do tw arzy , nadaje  p iękną, n a tu ra ln ą  b iałość  i je s t nieo- J
cenionym środkiem  do upi kszenia tw arzy. — Pudełko m ałe pudru  b ia łego  60 et., w iększa 1 z ł. 
z łabędzikiem  zł. 1-5U. Różowy dla blondynek i kremowy d la  szatynek i brunetek , m ałe  pudełko
po 70 c t , w iększa zł. 1.20, z łabędzikiem  zł. 1.60.

M / n n A  f if l<  ( O W J r l  usuwa z tw arzy pryszcz,e, liszaje, trąd z ik i, p ierzchnienie  i łuszczenie B  
I l U U n  skóry, w ygładza zm arszczki, pory i dołk i ospowe. Tw arz odświeża,

wybiela i w ydelikacą. C<-na 1 zł. w. a.
U J  A  } F a i T l M  uajsibiiejsz w ypadanie włosow w strzy k u je , cebulki włosowe wzm acnia i i 

* w ytw arzania włosów pobudza. — Cena flakonu 3 z ł P ó ł flakonu zł. 1.60

C P 7 &  R  i N  niezaw odny środek na w y g u b ie n ie  n a g n io tk ó w .
Ł  fci “  Pudełko 40 ct.

wyborny środek do natychm iastow ego farbow ania włosów na trw a ły  i » ieknv 
jn S J U r iŁ . 1 kolor czarny lub ciem ny. — Cena 1 zł.

Iłabyć m ożna we L . / u W I B  w sklepach w łasnych: ulica K opernika L . 3 i u lica H alicka  .  ,  
róg W ałowej L . 25, w K R A K O W IE  Sukiennice L . 20, w C Z E R N I0W U A C H  R ynek L , 2, oraz U ,  
we w szystkich pierw szorzędnych sklepach i aptekach. gg

L. 27550 (5170 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła 

sza, że do tegoż sądu dnia 24 czerwca 1890 
do 1. 27550 wniósł Hipolit Sawracki prze­
ciw nieznanym z życia i miejsca pobytu 
Eleonorze Buchmann i Ternie Lei Wixel 
jakoteż przeciw ich nieznanym z życia i 
miejsca poaytu ewentualnym spadkobiercom 
pozew o uznanie za zgasłe i extabulacyę 
prawa zastawu dla kwoty 2000 zł. poi. w 
stanie iuieiuym realności lk 731 % wyk. 
hip. 1. 634 I na rzecz Eleonory Buchmann 
w poz. 1. 2. 8. eiężącego, tudzież ciężącego 
na tejże sumie 2000 zł. poi. wedle poz. 26 
na rzecz Teiny Lei Wixel prawa nadza- 
stawu dla kwoty 2000 zł. mk. prosząc zara­
zem o adnotacyę wytoczonego sporu w do­
tyczącym wykazie hip.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadome, został dla Eleonory 
Buchmann i jej ewentualnych spadkobier­
ców mianowany kuratorem tut. adw. dr. 
J. Pająk, a jego zastępcą adw. dr. Fedak 
dla Temy Lei Wixel zaś i dla jej ewen­
tualnych spadkobierców ustanowiono kura­
torem tut., adw. dr. Bodeka z zastępstwem 
adw. dr. Rotha.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
do swojej obrony służących środków usta-

u Kantor wymiany
fj c. k. uprz. gai. akcyj. Banku hipotecznego!

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie | 
js dziennym najdokładniejszym nie licząe żadnej prowizyi.
N j Jako dobrą i pewną lokacyę poleca
zS 4 Vb pre.^ listy  hipoteczne 
IM 5 prc. listy hipoteczne prem iowane  
U| 5 prc. listy hipoteczne bez prem ii

Iljj 4y2 prc. listy Towarz. kredytowego ieiemsklego 
yj 4% prc. listy B an k u  krajow ego  
PJ 4% prc. pożyczkę k ra jow ą  galicy jską

4  prc. pożyczkę propinacyjną galicy jską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukow ińską  
4Va prc. pożyczkę w ęgiersk ie j kolei państwowej 
4ya prc. pożyczkę propinacyjną w ęgierską  
4  prc. w ęgiersk ie Ohligacye indeanniasacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach nąj korzystniejszymi1- 
U w aga  :  K antor wym iany B anku hipotecznego przyjm uje od P . 7 kupujących wszelkie wyło

so w an e  a już p ła tn e  m ie jsco w e  pap iery  w a r to ś c io w e ,  tudzież upadłe kupony zu 81 
g o tó w k ę , bez  w sze lk ieg o  p o tr ą c e n ia ,  zaś z am ie jsco w e , jedynie  za potrąeenim  rze- Ty 
czyw istyeh kosztów. ’ L

Do efektów, u k tórych w yczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, zi 
zw rotem  kosztów, które sam  ponosi. - 4201 [ ■

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


